
narc/yiusc pocztowa mszczona ąenjwra, tena egz. §r.

GŁOS NARODU
NR. 149. —  ROK X X X V I I I .

S O B O T A
6 C Z E R W C A  1931.

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  U U C A  SW . KRZYZA L. 11.
K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. W A R S Z A W A  140.055 .--------  K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. K R A K Ó W  401.099 .

Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. Przedpłata zn  i żon i Za łcaidą zmiana 
adresuz odnoszeniem bez odnoszenia 7. przesyłką pocztową dla nauczycielstwa ludowego

M ie s ię c z n ie ....................................... 6 * 2 0  l \ .  | 5 -7 0  i ł l «»*20 z ł. 0 * 5 0  zt. 5 -7 0  i ł . dopłata 50 qr.

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

—  „ G L O R I A “  —
zn a n e  ze sw ej dob roc i o strze  do g o le n ia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  v r  k r a j u  1 z a g r a n i c ą
W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !  —= — W szed zS e d o  n a b y c ia !

Cheauers, a interes Polski.
L e tn ia  re z y d e n c ja  a n g ie ls k ic h  p re m je -  

ro w , C h e ą u e rs ,  gości w  ty c h  d n ia c h  k a n ­
c le rz a  i m in is tr a  s p ra w  z a g ran ic zn y c h  
R zeszy , k tó rz y  po  r a z  p ie rw sz y  od w ie l­
k ie j  w o jn y  b ę d ą  p rz y ję c i p rz e z  k r ó la  a n ­
g ie lsk ie g o  i p o  r a z  p ie rw sz y  ta k ż e  w ezm ą 
u d z ia ł w  in ty m n e j k o n fe re n c ji  z a n g ie ls k im  
rz ą d e m . J u ż  ta  je d n a  o k o lic zn o ść  n a d a je  
z jazd o w i -w C h e ą u e rs  sz cz eg ó ln e , m oże 
n a w e t  sy m b o licz n e  z n a c z e n ie . U w y p u k la  
je  je szcze  z a p o w ied ź  o rg a n u  k a n c le rz a  
B ru e n in g a , , ,G e rm a n ia “ , że rz ą d  n ie m ie c ­
k i  liczy  n a  re w iz y tę  g o sp o d a rz a  z C h e ­
ą u e r s ,  — i p e w ie n  n ie p o k ó j,  k tó ry  s ię  
d a  w yczuć z p r a s y  f ra n c u sk ie j.

Z w y n u rz e ń  p r a s y  n ie m ie c k ie j,  szcze­
g ó ln ie  „ G e rm a n ii11, w y n ik a , że glówm ym  
p rz e d m io te m  o b ra d  b ę d z ie  z le  p o ło ż en ie  
g o sp o d a rc z e  R zeszy . W ła śn ie  p rze d  s a ­
m ym  w y ja z d e m  d o  C h e ą u e rs  p o d p isa ł 
B ru e n in g  n o w e  ro z p o rz ą d z e n ie  o szczęd ­
n o śc io w e , m a ją c e  za p o b ie c  choć w  części 
o lb rz y m ie m u  d eficy to w i b u d ż e to w e m u  
(o k o ło  p ó łto ra  m il ja r d a  m a re k ) .  Ma ono  
z a w ie ra ć  w p ro w a d z e n ie  no w y ch , a p o d ­
w y ż k ę  d a w n y c h  p o d a tk ó w , re d u k c ję  f u n ­
d u s z u  b e z ro b o c ia  i in.

T ru d n o  u w ierzy ć , by to  ro z p o rz ą d z e n ie  
by ło  g r ą  ze s tro n y  B ru e n in g a ;  E u ro p a  zna  
m n ie jw ię c e j p o ło ż e n ie  i m ożliw ośc i f in a n ­
so w e  k a ż d e g o  k r a ju  p o za  R o s ją  so w ie ck ą , 
o d d z ie lo n ą  c h iń sk im  m u re m  od r e s z ty  
ś w ia ta . J e ś l i  je d n a k  k a n c le rz  R zeszy  n ie  
k ła m ie  m ó w ią c  o p ó lto ra m ilja rd o w y m  d e ­
ficycie , i n ie  g ra  o b łu d n e j g ry  w  s to s u n k u  
d o  E n te n ty , d e m o n s tru ją c  je j p u s te  k ie ­
sz e n ie , to  n ie w ą tp liw ie  n ie  je s t  p r z y p a d ­
k iem , że o d n o śn e  z a rz ą d z e n ie  z o s ta ło  w y ­
d a n e  tu ż  p rz e d  w ystąpieniem  k a n c le rz a  n a  
s to p n ie  w ag o n u . I n ie  b ę d z ie  z pew m ośeią 
czczen i p rz y p u sz c z e n ie m , je ś li  p o w iem y , 
że  k a n c le rz  R zeszy  ch c ia ł m ie ć  te n  p a p ie r  
w  k ie s z e n i p o d c z a s  k o n fe re n c ji  w  C h e ­
ą u e r s  i p o k a z a ć  go, ja k o  n a ja u te n ty c z n ie j­
sz y  d o k u m e n t b ie d y  n ie m ie c k ie j.

P o  cóż za tem  je d z ie  B ru e n in g  z C u r-  
t iu s e m  d o  A n g lji?

Z u p e łn ie  o tw a rc ie  o d p o w ia d a  n a  to  
p y ta n ie  p r a s a  n ie m ie c k a , a ta k ż e  i „ G e r ­
m a n ia " ,  p isz ąc ;

„Spodziew am y się, że kanclerz Rzeszy 
w rozm ow ie z ang ielsk im i m ężam i stanu 
p rzedstaw i o tw arcie i bez ogródek w szyst­
k ie  te rzeczy (gospodarcze trudności Nie­
miec) i że się  p o sta ra  przedew szystk iem (!)

o uśw iadom ien ie  im  te j p raw dy , iż i rze­
czowo i psychologicznie sp raw a odszkodo­
w ań w ojennych s ta ła  się cen tra lnym  pro 
b le inem  eu ro p e jsk ie j po lityk i".
K ró tk o  m ó w iąc  ,chce B ru e n in g  u z y sk a ć  

w7 A n g lji zg o d ę  n a  w szczęc ie  s ta r a ń  o n o ­
w ą r e d u k c ję  odszkodow 7ań , a lb o  p rz y n a j­
m n ie j o o d ro c z e n ie  te rm in ó w  sp ła t. Oczy­
w iśc ie , s p ra w a  c a la  za leży  n ie ty lk o  od 
wroli A n g lji; za leży  ta k ż e  od  in n y c h  państw 7 
zw y c ięsk ich . D o św iad c ze n ie  je d n a k  uczy, 
że u s tę p s tw o  z ro b io n e  N iem com  p rz e z  A n- 
g ije , p o c ią g n ą ć  m oże  za so b ą  u s tę p s tw a  
in n y c h  państw '. Na to  liczy  B ru e n in g . A, 
je ś li so b ie  p rz y p o m n im y  w y trw a łą  a g i ta ­
c ję  p r e z y d e n ta  S c h a c h ta  w  A m e ry c e  p rz e d  
p a r a  m ie s ią c a m i n a  rz e c z  re d u k c j i  r e p a -  
ra c y j, a  p rz y n a jm n ie j  n o w y ch  u lg  w7 s p ł a ­
tach , to  z ro z u m iem y , że B ru e n in g  n ie  ro b i 
te ra z  n ie o p a trz n e g o  k ro k u , a le  że go  d o ­
b rze  p rz y g o to w a ł i n a  p e w ie n  su k c e s  
bezy.

P o lsk i te n  p ro b le m  b e z p o ś re d n io  n ie  
do tyczy . K o n fe re n c ja  w  C h e ą u e rs  o b ch o ­
dzi ją  je d n a k  p o ś re d n io .

Oto N iećm y  z n a la z ły  s ię  w7 sy tu a c ji fi­
n a n s o w e j t ru d n e j .  P ro s z ą  E u ro p ę  o p o ­
m oc. C zy n ie  je s t  to  d o b ra  d la  n a s  ch w ila  
do  p o d n ie s ie n ia  sp ra w y  n aszy ch  z a c h o d ­
n ich  g r a n ic ?  C zy n ie  n a le ż a ło b y  p u śc ić  
w7 ru c h  n a s z e j d y p lo m a c ji po  s to licach  
E u ro p y , a ż e b y  je  sk ło n ić  do  o św ia d cz en ia  
R zeszy : — m o g lib y śm y  cię  p o ra to w a ć , a le  
ty lk o  p o d  w a ru n k ie m , że w7 d ro d z e  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  g w a ra n c y j za b ez p ie czy sz  
p o ls k ą  g ra n ic ę ...  J e s t  to  tern  b a rd z ie j  w sk a  
za n e , że o s ta tn ie  m a n ife s ta c je  n a c jo n a li­
s ty c zn e  n ie m ie c k ie  n a d  n a sz ą  g ra n ic ą  w y ­
tw o rzy ły  n a s tró j ,  k tó ry  je s t  p o w aż n em  za ­
g ro ż e n ie m  p o k o ju , i że to  ju ż  E u ro p a  ro ­
zum ie.

J e ś l i  za tem  B ru e n in g  z ro b i is to tn ie  
w7 C h e ą u e r s  to, czego  s ię  d o m a g a  o p in ja  
n ie m ie c k a , i w y toczy  s p ra w ę  re p a ra c y j ,  
to  P o ls k a  w in n a  zn a leźć  o k a z ję  d o  w y s tą ­
p ie n ia  ze  sw o jem i p o s tu la ta m i. P rz y jd z ie  
je j  to  za ś  te m  ła tw ie j ,  że  je j sa m i N iem cy  
p o m a g a ją  c ią g le m i p ro w o k a c ja m i w o jen - 
n m i. N ie w y z y sk a liśm y  p o d o b n y c h  o k azy j 
w  p rz e sz ło śc i. W y z y sk a jm y ż  tę  je d n ą , m o ­
że ju ż  o s ta tn ią , ja k a  s ię  z d a rz y  w  n a jb liż ­
szym  cz as ie , z o k a z ji p o d ję c ia  sp ra w y  r e ­
p a ra c ją  n ie m ie c k ic h , w sz y s tk o  ju ż  je d n o  
g d z ie ; w  C h e ą u e rs ,  czy g d z ie in d z ie j.

W . Z.

Znowu katastrofa kolejowa.
Brześć n. Bugiem, 5. 6. (PAT). W czoraj 

w nocy pociąg tow arow y pod Terospolem 
z niewiadom ych przyczyn uległ katastrofie.
W ykoleiło się 10 wagonów i lokom otywa. 
Trzech kolejarzy zostało poranionych. Są to
T arasiuk  W., konduktor, k tó ry  uległ uszkodze­
niu k la tk i piersiowej, Oleciński St., konduktor, 
k tó ry  doznał ogólnych potłuczeń i Grabowski 
A., kierow nik pociągu, k tóry  doznał w strząsu 
mózgu. S tan  tegp ostatn iego jest bardzo ciężki. 
W skutek zatarasow ania toru  przerw a w ruchu 
trw ała do godz. 6-tej rano. Pociągi kieruje się 
na Czeremchę. Celem w yjaśnienia przyczyn ka- 
trastrofy  wszczęto energiczne śledztwo.

Sprawa Jeremicza w sędzię 
marszałkowskim.

W arszawa, 5. 6. (Teł. wł.). W  dniu dzisiej­
szym zebrał 6ię sąd  m arszałkowski dla rozpa­
trzenia spraw y między posłem białoruskim  Je- 
remiczem a posłem ukraińskim  Jaworskim . J e ­
dno z białoruskich prorządowych pism zarzu­
ciło Jertm iczow i, że bierze subsydjum  rządo­
we na cele ośw iaty bałoruskiej a jednocześnie 
upraw ia opozycję. Na posiedzeniu Klubu U kra­
ińskiego, do k tórego formalnie Jerem icz na­
leży, poseł Jaw orsk i zażądał wyjaśnień. W  od­
powiedzi n a  to p. Jerem icz przekazał spraw ę 
sądow i m arszałkowskiem u. Arbitrem ze strony 
p. Jerem icza jest p. Barlicki z P, P. S. a ze 
strony  p. Jaw orskiego p. Olechnicki, członek 
KI, Ukraińskiego. Supperarbitrem  w ybrano po­
sła. Roga z Klubu Chłopskiego.

Znamię indywidualnej 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
o rg a n ó w

K a r n i ó w ,
C zechosłow acja.

Zat. r. 1873.

Dotąd dostarczono

2.495 organów

m .  I .  k i l k a s e t  w  P o l i c e
jak  Janów-Gieszowj*c p/Katowicam i 75 gł. 
3 m anuały . Łódź 60 gŁ, 3 m *n,, W arszaw a, 

K raków , Lwów. Poznań, Lublin itd . 
O rg a n y  R I E G E R A  s ły n ą  n ie  ty lk o ,  

w  P o ls c e  le e z  n a  c a ły  ś w ia t .

Przesłuchiwanie b. więźniów brzeskich.
W arszawa, 5. 6. (Telef. wł.). Sędzia śledczy 

Demant przesłuchiwał dziś i przesłuchiwać bę­
dzie ju tro  b. więźniów brzeskich, przeciwko 
którym toczy się spraw a o udział w kongresie 
Centrolewu w Krakowie.

N a poniedziałek byli wezwani posłowie Lie- 
berman, Dubois, Barlicki, Kiernik, oraz b. poseł 
Pragier. Zawiadomienia od sędziego Demanta 
otrzym ały również osoby, figurujące w aktach 
jako poręczyciele sum kaucyjnych po 10.000 zł. 
Posłowi Witosowi posłano wezwanie na sobotę. 
W ezwanie to  wróciło do sędziego D em anta z do 
piskiem urzędu pocztowego, że adresata trudno 
znaleźć. W idocznie poseł W itos jeździ po kraju. 
Pierwszy badany był p. Barlicki, następnie Lie-

berman a wreszcie inni.
Z p. Liebermanem udał się do sędziego Do­

rn anta adw okat Honigwill, prosząc, ażeby mu  
pozwolono asystow ać przy badaniu. P . Demant 
odmówił prośbie adw okata Honigwilla, podo­
bnie jak  i obrońcom innych wzywanych na ba­
danie posłów. P. Demant postaw ił wezwanym 
kilka ogólnych pytań i oświadczył, że śledztwo 
ma się już ku końcowi. Zapowiedział on, że 
w poniedziałek udzieli oskarżonym aktów do 
przejrzenia. Term inu procesu nie należy się spo 
dziewać' wcześniej, niż we wrześniu.

P rokurator Rauzc, k tó ry  razem  z proku­
ratorem  Grabowskim m a wnotsić oskarżenie, 
skorzysta w sierpniu z  urlopu.

Lublin uroczyście żegnał Głowę Państwa.
Lublin, 5. 6. (PAT). Dzisiaj Lublin pożegnał 

uroczyście P. P rezydenta, pow racającego do 
W arszawy. Szczególnie serdeczne pożegnanie 
przygotow ała P. P rezydentow i młodzież tu te j­
szych szkół średnich i powszechnych, k tóra 
w liczbie około 3.000 od wczesnego ranka za­
legła Plac Litewski przed mieszkaniem p. w o­
jewody. gdzie zamieszkał dostojny gość. O go­
dzinie 9-tej rano w yszedł P . P rezydent w to ­
warzystwie m inistra reform rolnych, p. Kozłow 
sktego. wojewody lubelskiego Świdzińskiego i 
innych i przeszedł przed frontem  szkól, które 
zasypywały Go kwieciem. Zkolei chór szkolny 
odśpiewał Hymn Narodowy, poczem reprezen­
tanci młodzieży wręczyli dostojnem u gościowi 
bukiet kwiecia oraz dar w postaci haftów , w y­
konanych przez uczenice szkół powszechnych.

żegnając Go jednocześnie w serdecznych ste­
wach. Następnie p. ku rato r okręgu szkolnego 
wygłosił przemówienie, w zywając młodzież, 
aby zapam iętała n a  całe życie tę  św ietlaną po ­
stać  i żeby b rała z niej ,przykład do pracy 1 
ofiarności.

Okrzykiem: „Niech żyje P an  P rezydent", 
powtórzonym przez młodzież i tłum y publicz­
ności, zakończył k u ra to r swe przemówienie. 
W  chwilę potem P. P rezydent w  tow arzystw ie 
wojewody w  samochodzie, eskortow anym  porzea 
szwadron 24 p. u. skierow ał się w  etromę po# 
gatk i warszawskiej. Ulice m iasta, k tórem i ptrże* 
jeżdżał P. Prezydent, przep ełn ione były pubHcz 
n ością , która nad zw yczaj o w a cy jn ie  żegnała P  
P rezy d en ta , w zn o szą c  o k rzy k i na Jego cześć.

—   o----------
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Najwykwintniejszym i najtańszym lokalem

je s t  dziś,
c o  k a ż d y  p r z y z n a ć  m u s i

RESTAURACJA
-  J A N A  B I S



ffir. 1 ..GŁOS NABODU" z 'dnia 6-go czerwca 1931.

©  c ic n s  p i s i o  i m s
Polsko-żydowski „Komitet dobrej woli“.

W  ty c h  d n ia c h  —  p isz e  ,,N asz P r/.e -  
g lą d “  —  m a ją  s ię  zacząć  ro zm o w y  rz ą d u  
z p rz e d s ta w ic ie la m i żydów  w  s p ra w ie  
s tw o rz e n ia  k o m ite tu  ..d o b re j w o li“ . „N asz  
P rz e g lą d "  p ro te s tu je  p rz e c iw  u n ik a n iu  
„ le g a ln y c h ” p rz e d s ta w ic ie li  żyd os twa', t. j. 
k lu b u  se jm o w eg o , p rz e z  rz ą d .

„Nie podsłuchując — p isze  - -  przez 
d z iu rk ę  od k lucza poufnych rozm ów , uw a­
żaliśm y za konieczne ostrzec rząd przed 
p ró b ą  pow ołan ia fikcyjnego kom ite tu  poza 
plecam i legalnych  p rzedstaw ic ie li lu d n o ­
ści żydow skiej.

W  p rzek ładzie  na język polityczny 
oznacza to, że p rezes K ota żydow skiego, 
do k tó rego  zw racano  się zresztą z W a­
szyngtonu, m usi być oficjaln ie po in fo rm o­
w any  o dotychczasow ych pracach  przygoto­
wawczych, źe ty lko  w  po rozum ien iu  z D r. 
Ozjaszem  T konem  zgodzą się  zasiadać 
w  kom itec ie chociażby zaproszen i „per- 
eo n a ln ie“ działacze narodow o - żydowscy, 
obeznan i z naszem i bolączkam i gospodar­
czem u Żadnego innego  w yjścia z sy tuacji 
w ytw orzonej dzięki b łędom  taktycznym  
n a  sam ym  początku — n ieste ty  — nie 
w idzim y".

P. sędzia Demant przesłuchuje.
W  z w ią z k u  z p rz y g o to w a n ia m i d o  „ p ro ­

c e s u  b rz e s k ie g o "  d o n o s i „ P o lo n ia " ,  że 
„sędz ia  śledczy D em an t w ezw ał do  s ieb ie  
dop ie ro  n a  dzień  5 czerw ca posła W łady­
s ła w a  K ie rn ik ą  a  n a  dzień  6 czerw ca po­
s ła  A dam a Ciołkosza.

P raw dopodobn ie  celem  w ezw an ia  jest 
okazanie ak tów  śledztw a brzeskiego oskar­
żonym, k tórzy  b ę d ą  stopniow o wszywani 
p rzez sędziego D em anta . O kazanie ak tów  
śledztw a je s t obecn ie  czynnością śledcza, 
należy  zatem  przypuszczać, że śledztw o 
w  sp raw ie  B rześcia  w- sto sunku  do  posłów  
C en tro lew u  zostało zakończone i że po 
up ływ ie  te rm in u  p rzew idzianego  p ro ce­
d u rą , sp raw a  będzie  m ogła być ośw ietlo ­
n a  n a  ja w n e j rozp raw ie  sądow ej.

Podobno a k t o sk a rżen ia  w  sp ra w ie  
Brześcia będz ie  red ag o w an y  przez w ice­
p ro k u ra to ró w  G rabow skiego , znanego  już 
z p rocesu  „bom bow ego" i R ausego. B ę­
dzie  to p ierw szy  w ypadek , że o skarżen ie  
będz ie  p o d p isan e  przez dw óch p ro k u ra ­
to rów ".

Stron. Ludowe, a współpraca z P. P. S.
„ Z ie lo n y  S z ta n d a r" ,  o rg a n  S tro n n ic tw a  

L u d o w eg o , p is z ą c  o  w a lc e , ja k a  s ię  n a  
k o n g re s ie  P P S . o d b y ła  m ię d z y  z w o le n n i­
k a m i „ C e n tro le w u " , a  z w o le n n ik a m i p o ­
r o z u m ie n ia  z so c ja lis ta m i m n ie js z o śc i n a ­
ro d o w y c h , i  o ś w ia d c z e n iu  s ię  k o n g re s u  
„ z a  w s p ó łd z ia ła n ie m  z in n e m i s tr o n n ic ­
tw a m i d e m o k ra ty c z n e m u " , w ię c  z „C en ­
tro le w e m " , o św ia d c z a :

„Na tern sam em  stanow isku  stoim y, 
ja k  w iadom o, i my, S tronnictw o Ludowe. 
W  w alce o p raw u , o w olność, o d em okra­
cje  chcem y w spó łdz ia łać  ze w szystkim i 
tym i, k tó rzy  o to  sam o w alczą. Ale w spół­
d zia ła jąc  z innym i, a n i nie wyrzekam y się 
naszej sam odzielności i naszego progra- 

’ m u , a n i n ie  idziem y pod  niczyją kom endę 
}i w  niczyim  ogonie, a n i n ie  rezygnujem y 

z w a lk i o te  rzeczy, k tó re  n a s  różn ią  z in - 
■ n em i stronn ictw am i dem okratycznem u 
' m iędzy  innem i z P P S ".

W ła śc iw ie  je d n a k  n ie c o  in a cz e j m a  s ię  
s p r a w a  z u c h w a ła m i k o n g r e s u  P P S . Z a p a ­
d ła  n a  n im  u c h w a ła  n ie  ty lk o  z a  w sp ó ł­
u d z ia łe m  ze  „ S tro n n ic tw e m  L u d o w e ra " , 
ja k  p is z e  „ Z ie lo n y  S z ta n d ą r" ,  a le  ta k ż e  
z a  w s p ó łd z ia ła n ie m  z so c ja l is ta m i m n ie j­
sz o śc i n a ro d o w y c h . T o  t ro c h ę  z m ie n ia  s ta n  
rz e c z y  i d z iw n e m  je s t, że „ Z ie lo n y  S z ta n ­
d a r " ^  te rn  n ie  w ie .

Najazd na Płock.
„ G a z e ta  W a r s z a w s k a "  s tw ie rd z a , iż 

z o k a z ji  z b liż a ją c y c h  s ię  n o w y ch  w y b o ró w  
w  o k rę g u  p ło c k im , o b s e rw u je  s ie  p ra w -  
d z iw y Ó ia ja zd  n a  to  m ia s to  i n a  je g o  o k rę g .

„S anacja  — pisze „G azeta  W arszaw ­
sk a"  — zdaje sob ie sp raw ę  z tego, że 
u tra c e n ie  przez n ią  głosów  i m andatów  
w  o k ręg u  płockim , będzie n ie ly lko  po tę­
p ie n iem  m etcd  stosow anych przy lis to p a­
dow ych w yborach, a le  także  w yrokiem  
spo łeczeństw a nad  ca łą  półroczną dzia ła l­
nością obozu rządow ego. D latego utrzy­
m an ie  dotychczasow ego stanu  posiadania, 
w zględnie w yjście z w yborów  z jaknaj- 
m niejszem i s tra tam i m iałoby d la  sanacji 
og rom ne znaczenie.

W  tym  też ce lu  k ierow nictw o k lubu  
BB. postanow iło  wytężyć w szystkie siły, 
ab y  ograniczyć rozm iary  n ieuch ronnej 
k lę sk i. P olow a k lubu , liczącego — jak  
w iadom o — przeszło 300 posłów' i sena to ­
rów , m a ruszyć n a  fron t wyborczy. Ja k  
donosi p ra sa  sanacyjna, m a się  odbyć

Niemiecka socjaldemokracja podtrzyma Brueninga.
Kongres w Lipsku- —  Breitscheid w obronie 

ku Brueninga? —  D rugi pancernik.

Popierać rząd, nie wchodząc do w iększo­
ści rządowej i nie uczestniczyć w korzyściach, 
któro daje w ładza, to  po lityka zupełnie nie­
zrozumiała, dla, płytkich agitatorów , chciwych 
zawsze natychm iastow ych zysków dla parfji.
A ponieważ ta k ą  politykę prowadzi od kilku 
miesięcy niemiecka, socjaldem okracja, przeto 
w je j szeregach ujaw niło się w yraźno niezado­
wolenie. Zarzucano kierow nictw u parfji, że 
prowadzi politykę błędną. Poniew aż zaś rząd 
Brueninga, m usiałby upaść, gdyby  i socjaliści 
przeszli do opozycji, więc z wielkiem zacieka­
wieniem oczekiwano kongresu socjalistycznego 
w Lipsku. Tam  m iało się okazać, k tó ry  weź­
mie górę: przychylny czy wrogi Brueningowi.

Okazało się, że socjaldem okracja nadal go­
tow a jest podtrzym ywać rząd Brueninga. Argu 
men ty  zaś. k tórem i tę  ta k ty k ę  uzasadniono 
oraz fak t, że zaaprobow ano ją  ogrom ną -więk­
szością głosów, pozw alają mniemać, że po tej 
drodze socjaliści m ogą iść jeszcze dość długo. 
Nie sprowadza,, ich z te j drogi naw et nowe de­
k re ty  Brueninga.

Polityk i partji, a  w Szczególności je j klubu 
parlam entarnego, bronił n a  kongresie poseł 
Breitscheid. Tw ierdził on, że najważniejszem  
zadaniem  socjalistów  je st w a lk a  z h itleryz­
mem i źe w tej w alce odniesiono sukcesy. H it­
ler s ta je  teraz na gnm cie legalizm u, a  porzucił 
myśl o przewrocie. T a k ty k a  ..narodow ych so­
cjalistów " przyniosła im niepowodzenie. Opu­
ścili B,eichst.ag sądząc, że skutkiem  tego n a­
stąp i konflikt m iędzy rządem a  socjaldem okra­
cją, k tó rą  w raz z kom unistam i posiadała w te­
dy pozorną większość. Pow inna była zdaniem 
H itle ra obalić w tedy  rzą.d i sięgnąć po władzę. 
Na w ypadek, gdyby  tego nie uczyniła, h itle­
row cy spodziew ali się zupełnego rozkładu so­
cjaldem okracji. Otóż te  nadzieje hitlerowców 
się nie spełniły.

Cała nasza dotychczasowa, robota. —  m ó­
wił dalej Breitscheid —  zm ierzała do tego, by 
hitlerowców niedopuścić do udziału w  rządach 
w raz z partjam i „burżuazyjnem i". N iem a ża­
dnej racji, by  stosowane dotychczas m etody 
zasadniczo zmieniać. B yły one podyktow ane 
obawą, źe p a rtja  H itlera pow ołana do rządów  
w ykorzysta sw ą siłę celem podm inowania de­
m okracji i wciśnie się  na w szystkie dostępne 
stanow iska, by  w  ten  sposób tw orzyć państw o 
jeśli nie faszystow skie, to  przynajm niej silnie 
przesiąknięte ideałam i faszystowskiem u

Breitscheid oświadczył wreszcie, źe p artja  
ty lko  w tedy  m ogłaby pozostaw ić Brueninga 
swemu losowi, gdyby  popieranie rządu groziło 
je j wielkiem osłabieniem. Mówiąc jasno, gdyby 
ag itac ja  kom unistyczna zaczęła poważnie pod­
ryw ać w pływ y partji, to  w tedy  socjaldem okra­
cja  dla ratow an ia się przed upadkiem  przej­
dzie również do opozycji.

Ocl przeciwników ta k ty k i , zażądał Breit- 
schcld, by  powiedzieli, co ich zdaniem nastąp i 
po upadku  B rueninga? Odpowiedzi nie o trzy­
mał. Lew e skrzydło partji z pos. Seydowitzem 
na  czele k ry tykow ało  w praw dzie politykę k lu ­
bu, a le  nie powiedziało, z kim  właśeiwio powin­
n a  się sprzym ierzać socjaldem okracja i ja k ą  
drogą pójść. K ry tykow ano najwięcej głosow a­
nie klubu za budow ą pancernika (oczywiście 
nie tego, k tó ry  już został spuszczony n a  w o­
dy  B ałtyku , lecz drugiego), ale przeciwnicy

w o k ręg u  płockim  140 w ieców  sanacy j­
nych. A ni je d n a  gm ina n ie  b id z ie  pom i­
n ię ta .

Czy ta  w y p raw a się  pow iedzie, czy za­
pow iedziany  n a jazd  będzie  w  ca łe j roz­
ciągłości w ykonany, to  zobaczymy. Już  
dziś m ożna stw ierdzić , że ak c ja  ta  n ie  
w zbudziła zap a łu  w śród  posłów  BB. T en 
i  ów  pojedzie, bo  m usi, a le  z rz a d k ą  m i­
n ą : jak  n a  ciężką pańszczyznę".

Załamywanie się lewicy.
S a n a c y jn y  „ P rz e ło m "  b ia d a  n a d  o s ła ­

b ie n ie m  s tro n n ic tw  lew icy , a  u m a c n ia n ie m  
s ię  o b o zó w  u m ia rk o w a n y c h .

„P P S. — pisze — coraz d a le j uchodzi 
z po la spo łecznej rzeczyw istości. Coraz 
w idoczniej za traca  w spólny  język z  m asa­
mi, k tórych  nędza n ie zadow oli s ię  aka- 
dem ickiem  m ajaczeniem  o „pok o n an iu  dy ­
k ta tu ry "  i d robnom ieszczańsk im  id ea le  
rządów  (parlam entarnych. P P S  n ie m a dziś 
g łębsze j styczności z g łodu jącą rzeszą 
m iast i w si.

Kryzys m yśli postępow ej, k ryzys le w i­
cy n ie  je s t d la  życia po lsk iego  w  naszem  
rozum ien iu  sp raw ą  obojętną. W każdem  
społeczeństw ie lew ica  p e łn i funkcję  mo­
to ru , k tó ry  p rzyśp iesza tę tn o  k u ltu ry  n a­
rodow ej, um ożliw iając je j n adążen ie  za 
b ieg iem  postu la tów  bytow ych".

P o k a z u je  s ię , że  w ła śc iw y  tr z o n  o b o zu  
rz ą d o w e g o  s ta n o w ią  lu d z ie  o  sy m p a tja c h  
lew ico w y ch  i  ra d y k a ln y c h .

klubu parlam entarnego. — Coby było po upad- 
—  N agana dla. 19 nieposłusznych.

ta k ty k i k lubu byli tu ta j w defensywie, a nie 
ofenzywic. Nim bowiem zaatakow ali kierow ni­
ctwo klubu, już grupa socjalistów  z Ham bur­
g a  zgłosiła wniosek w yrażający naganę 19 po­
słem socjalistycznym , k tórzy  wbrew dyscypli­
nie party jnej głosowali w raz i  komunistam i 
przeciw budowie drugiego pancernika.

W  imieniu zaatakow anych przemawiał pos. 
Seydowitz. Twierdził on, że partjc  „burżuazyj- 
ne" prow adzą konsekw entną ofensywę przeciw 
socjaldem okracji, natom iast socjaldem okracja 
lawiruj© i cofa się. Pancernik nie był dla gabi­
netu Brueninga kwest ją  bytu i gdyby kancle­
rzowi istotnie chodziło o w alkę z faszyzmem* 
to m ógłby w lej spraw ie zrobić ustępstw o 
socjalistom . Jeśli się mówi. że w razie odmó­
wienia. budowy pancernika. Bruening sprzym ie­
rzyłby się z hitlerowcam i, to socjaldem okracja 
temba.rdziej nie powinna popierać takiego 
rządu.

Inni mówcy w skazyw ali, że dekrety  oszczę­
dnościowe Brueninga są w masach robotn i­
czych bardzo niepopularne, wobec czego par­
tja  zyskałaby dużo, gdyby przeszła do opozy­
cji. Mówcy, reprezentujący w iększość p a r t y j ­
ną, nie bronili oczywiście w prost dekretów , ale 
zastrzegali się przeciwko szczegółowym dyrek­
tywom. S ytuacja, mówili, zmienia się co parę 
tygodni. G dyby więc kongres, a uie klub, miał

kierow ać po lityką w parlamencie, to m usiałby 
się zbierać co miesiąc.

O statecznie siły większości i opozycji zmie­
rzyły się przy glosow aniu nad wspomnianym 
wyżej wnioskiem o naganę dla .19 posłów, k tó ­
rzy głosowali przeciw pancernikowi. W niosek 
ten przyjęto 324 glosami przeciw 62. J a k  z te ­
go widać, kierow nictw o partji ma za sobą przy 
gn iu ta jącą  większość. Nie ulega więc w ątp li­
wości, że nowy zarząd partji z pos. Vog!em 
na czele pójdzie dalej u ta rtą  drogą. P a r tja  bę­
dzie podtrzym ywać rząd Brueninga i może 
w razie potrzeby uchwali budowę jcszczo je­
dnego pancernika.

Zdaje się, żc mimo w szystko ta  ta k ty k a  
jest dobrą. G dyby istn iała  ja k aś  inna droga 
do wybrnięcia z kryzysu finansowego niż 
oszczędności :i nowe podatki, toby j ą  rzą.d, 
B rm ninga znalazł. Obalenie Brueninga i u tw o­
rzenie rządu centrow o-hitlerow skiego spow o­
dowałoby jeszcze większe pogorszenie się sy ­
tuacji politycznej i gospodarczej Niemiec. 
A zatem trzeba w ytrw ać i z dotychczasow ej 
linji nie schodzić.

Czy jednak w ten sposób spowoduj© się 
zatam anie hitleryzm u, to zupełnie inna spraw a. 
„N arodow y socjalizm " sta je się istotni© trochę 
mniej rewolucyjny, mniej nieokrzesany i gw ał­
tow ny, ale czy słabnie? W yniki wyborów sa ­
morządowych mówią eó’ innego. To też Brue- 
uing może się uporać z trudnościam i finanso­
wemu alo trudności polityczne powodowane 
także coraz śmiefezcim wkraczaniem hitlerow ­
ców w dziedzinę polityki zagranicznej, m ogą 
się jeszcze bardziej powiększyć. S. S.

Walka faszyzmu z „Akcją Katolicką".
W  dniu 4 b. m. odbyło się w: Rzym ie nad­

zw yczajne posiedzenie W ielkiej R ady  partji fa­
szystow skiej perl przewodnictwem Mussoiinin- 
go. P o  .posiedzeniu w ydano kom unikat, w  k tó ­
rym obok podkreślenia poszanow ania (?) dla. 
religji kato lickiej. Ojca, św. i duchowieństwa, 
oświadczano, że fa szy zm  n ie  p ozw o li ro zw ija ć  
ak cjf o p o z y c y jn e j pod  żad n ym  sta ry m  c z y  n o ­
w y m  sztand arem . Dowodzi to, że konflik t w o­
bec równio stanowczej postaw y W atykanu  nie 
może b y ć  prędko  załatw iony.

Tegosam ego dn ia przemawiał Ojciec św. do 
księży, przeznaczonych do  pracy w śród emi­
grantów . Mowa Ojca św. by ła ponownym pro­
testem  przeciw  rozwiązaniu stow arzyszeń k a ­
tolickich młodzieży... Mimo to tw ierdzi się, że 
w  te j chwali są prowadzone rokow ania między 
Stolicą A p o st a  rządem Mussoliniego, celem 
zlikw idow ania konfliktu.

W  spraw ie w ydarzeń włoskich pisze w ar­
szawskie „A. B. C.“ , że „Dnia. I  czerwca rząd 
faszystow ski rozw iązał następujące zrzeszenia 
młodzieży katolickiej: G ioventu C atto łica 'iMło 
dzież kato licka), założone w  ,r. 1867 przez pa­
pieża Leona NHL, oraz organizacje kato lic­
k ich  chłopców i dziewcząt,, zaw iązane przez 
papieża P iusa  N. Czyli represje skierowano 
.przeciw tym  związkom młodzieży, k tó re  nieja­
ko współzawodniczą, z faszystowskiem u

N atom iast, w brew  rozgłaszanymi wieściom, 
Akcji K atolickiej oficjalnie i bezpośrednio się 
nie zwalcza. Byłoby to zresztą, jaskraw,em po­
gwałceniem  43 artyku łu  K onkordatu.

Na razie ze w zględów podobno czysto poli­
cyjnych zam knięto niektćire ty lko lokale te j 
organizacji, jako  uszkodzone i zniszczone, a  
to  dto czaili dokonania niezbędnych oapra* 
w ek".

Nie wiem y, skąd ,.A. B. C.° wzięło to in­
formacji'. W każdym razie wzięło je ze źródłu 
podejrzanego. W iadomości bowiem są fałszy 
we... Pom ijając już to, Żc organizacji kato lic­
kiej młodzieży nie m ógł założyć Leon NITL 
w  r. 1867, skoro  Papieżem został w  r. 1878, 
trzeba, podnieść, że cala, wiadomość „A. B. C.“ 
opiera się na błędnych tw ierdzeniach.

Organizacje młodzieży, o k tórych  „A. B. 
C.“ pisze, należą oficjalnie do „Akcji kato lic­
k iej", k tó ra  nie je s t osobnem stowarzyszeniem  
ale ty lko  zjednoczeniem 6 centralnych związ­
ków  oświatowych. Jeśli zatem  rozwiązano 
katol. stow arzyszenia młodzieży, a  ich lokato 
zam knięto (oczywiście nie dla zrobienia „ua- 
prawek"), to znaczy to, że rozwiązano stow a­
rzyszenia „A kcji kato l.“ i że się „Akcje k a to ­
licką1’ zwalcza.

„A- B. C.’1 przynoszące często  inform acje 
ze św ia ta  katolickiego, powinno ten stan  rze­
czy znać. żeby się nie narazić n a  zarzu t bała­
m ucenia czytelników polskich. Inform acje tego  
dziennika w yglądają tak , ja k b y  pochodziły ze 
źródeł faszystow skich.

„Polonia" donosi, że p artja  kom unistyczna 
urządza w  Rosji sowieckiej w iece, k tó re  się 
kończą wyrazam i uznania d!a faszystów  i za­
chętą do dalszej w alki aż do zupełnego zerw a­
nia, -z rcligją, a  z Kościołem K atolickim  w szczo 
gólnośei. W szystkie w iece uchw aliły w ysłać do 
Mussotiniego i w ybitniejszych organizacyj fa­
szystowskich depesze gratu lacy jne z racji o sta t 
nich zajść i w ystąpień anty,religijnych faszyzmu 
we "Włoczec-li.

W iadom ość je s t dość niepraw dopodobna. 
Podajem y ją  też ty lko  z obowiązku dziennikar­
ski ogo.

-OQO-

Pogłębienie rozdźwięków 
w  prawosławiu.

W stosunkach  pom iędzy głow am i ce rk w i 
p raw osław ne j w  M oskw ie i P aryżu  (zag ran i­
czna rosy jska cerkiew  praw osławna) doszło 
do now ych kom plikacyj, k tó re  po g łęb ia ją  
spór, trw a jący  już  od o sta tn ie j zim y, k ied y  
m oskiew ski m etropolita Sergjusz pozbawił 
urzędu głow ę rosyjskiej cerkw i za granicami, 
m etropolitę Jew logija. T en  jednakow oż n ie 
u słu ch ał rozkazu m oskiew skiego , n ie  odszedł 
od sw ych w yznaw ców  i oddał się  pod opiekę  
pa trja rch y  w Konstantynopolu. Chociaż k o n ­
ta k t pom iędzy S erg juszem  i Jew log ijem  zo­
s ta ł p rze rw any , m etropo lita  m oskiew ski wy­
d a ł nowe rozporządzenie, m ocą k tó rego  od­
d a je  s ię  Jew lo g ija  pod  sąd  a rc h ije re jó w  za 
n ieposłuszeństw o  i w  k tó rem  zarazem  zaka­
zu je s ię  m u w ykonyw ania  służb pastersk ich .

„U kaz" ten  w ystosow any został rów nież 
do m etropo lity  litew sk iego  Je lew fe rija , k tó ry  
wyznaczony został na p rzedstaw ic ie la  m etro ­
polity  m osk iew sk iego  S erg jusza  zagran icą . 
M etropolita litew sk i odw iedził m etropo litę  
Jew log ija , oznajm ił m u decyzję M oskwy i we- 
zw ał do p o d d an ia  s ię  i pokuty. M etropolita 
odpow iedzia ł mu, iż ze w zględu na to, że 
zachodn io -europejska ep a rch ja  przeszła pod 
zarząd  p a trja rch y  konstan tynopo litańsk iego , 
on, jak o  ex a rch a  p a trja rchy , n ie  może sam  
ocenić w ażności ukazu  m etropo lity  S erg ju ­
sza i  u k az  te n  przedłoży p a trja rsze  w K on­
stantynopolu .

K ierow nicze ko ła  ce rk iew n e  w  P aryżu

przypuszczają że rosy jska zachodnio-europej­
ska  eparch ja  okazała wr stosunku  do m o­
sk iew sk ich  głów  cerkw i p raw osław ne j dosyć 
cierp liw ości i dostosow ała się  po s tro n ie  k a ­
nonicznej do K onstan tynopo la dop ie ro  w ów ­
czas, gdy  okazało się, że dalsza  u ległość wo­
bec M oskwy doprow adziłaby  do zan iku  sw o­
body cerk iew nej.

- oqo-

Awantury komunistyczne
w Czechosłowacji.

Przed kilkom a dniami doszło w> miejscowo 
ści vrediodnio-slow ackiej K oszutach do k rw a­
wych w ypadków , spowodowanych ag itac ją  agi 
ta to rów  kom unistycznych. Ofiarą padło 4 ro ­
botników, P rzyw ódca dem onstracji, poseł ko­
m unistyczny zosta ł na miejscu aresztow any, a 
p rokura to ria  >w Bratislaw io zażądała w ydania 
go przez sejm. Parlam entarna kom isja immuni- 
cyjna pozbaw iła go n ietykalności poselskiej, 
a  dnia 2 czerwca nad tą  spraw ą obradowat 
sejm czechosłowacki. Na posiedzeniu sejmu 
zjawił się również m inister spraw  wewnętrz­
nych dr Slawik, k tó ry  szczegółowo przedsta­
w ił tlo  tyc.ln krw aw ych w ypadków .

W  m arcu b. r. —  mówił m in is te r  stw ier­
dziły władze, że cen tralny  kom itet młodzieży 
partji kom unistycznej w ydał już w styczniu 
b. r. polecenie do w szystkich kom itetów  k ra jo ­
wych, aby w  czasie Zielonych Świąt zorgaui- 
zowmno t. zw. dni młodzieży kom unistycznej 
i by  w  czasie tychże m anifestow ano przeciw ko 
głodowi, faszyzmowi i m ilitaryzacji młodzi aży.
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Do- akcji tej wciągnięci mieli być żołnierze i 
młodzież poborowa. Demonstracjo m iały mleć 
formę ..pochodów głodowych’1 od wsi o o wsi, 
połączonych z urządzaniem  zgrom adzeń zaka­
zanych. Młodzmż a  zwłaszcza -terminatorzy 
mieli utworzjm t. zw. gw ardję młodych, Która 
razem z gw ard ją „bojową" m iała chrom i-c ucze­
stników  przed zarządzeniam i organów bezpie­
czeństwa-. W  ramach tych  dyspozycyj. krajow y 
kom itet kom unistyczny w Bratisław ie w ydal 
bliższe w skazów ki co do organizacji tych  de 
mon-stra-cyj n a  'Slowaozyżnic. D em onstracje 
m ialyrsię odbyć dnia 24 maja.

T ydz:eń przed dem onstracjam i komuniści 
głosili w  caloj okolicy, że w  czasie demoittstra- 
cji w  K oszutach żandarm erja musi zostać roz­
brojoną i należy proklam ować rewolucje. To 
w ytw orzyło wśród robotników7 ty j?  nastrój. żc 
agitatorom  kc-mnnistycz.nym udało fus pod- 
sz.eznć m asy przeciwko uzbrajanej m-ocy pań- 
stw o-wej. Następnie m uistcir oświadczył, że tak  
jak  przy- innych demionstracjach, •komuniści na 
pierwsze miejsca, w ysuw ali kobiety  i dziec; 
k tó re  m iały ich chroirć. żandannerja . ^zując 
się zagiiGżwna użyła broni palnej. I’o daniu 
rozkazu, 'do strzału, -poseł kom unistyczny .Major 
rzuci! się natychm iast ia ziemię tak. ze doznał 
lekkich: obrażeń c:elesn,ych, którę, mogły być 
f-powodowane rówireż d.latogęj, że w czasm u- 
oieczki deunons,transu,y narażony był na tra to ­
wanie przez uciekających. Żandarm erja p o stę­
pow ała w myśl przepisów s-tojflinwyc-.h i okurzy- 
stra la  z broni palnej po w yezcrpanm  innych’ 
środków w celu uspokojenia demon,-brantów.

Następnie min. Slawik przedstawił karygo ­
dną. działalność agitatorów  koniunisttczuyoh i 
zaznaczył, że w dzisiejszych czas?eh wszyscy 
razem m u sz ą .s ta ra ć  się o naprawę stosunków  
i całe społeczeństwo musi przyjść z pomocą 
rządowi w  jego art-dowani-ach i zwracając się 
do po^łrjw kom unistycznyoh. wzywał, aby u- 

iademili sobie, czy m ogą 'wziąć na swe su ­
mienie przelaną- krew

Oświadczenie m inistra przyjęte zost.do z za, 
dow-oleirem. Sejm przyłączył s ię  do wniosku 
komisji mnnuni-eyjnej i wydał posła Majora,, 
jako-sp raw cę krw aw ych etarć? sądowi. C.

5 & n  & i e r m ig p.€fit

Białe laski dla nifiwidomych.
W  W arszaw ie w prow adzono ua wzór za­

gran icy  b ja łe  ła sk i d la  n iew idom ych, których 
ro,zdaniem zajm ie się  w krótce Tow. opieki 
nad n iew idom ym i ..L a ta rn ia4* , W szelkie po 
jazdy na widok b ia łe j la>kj b ęd ą  zm uszone 
zatrzym yw ać nę, noki je j w łaściciel nieaprzej- 
dzie przez jezdnię.

Pożar całe) wsi,
W e wsi M aciejowicach (pow. -szczuczyń- 

sk i) od p łonącego dom u nie jak iego  Klim a- 
szewskiega-1'zajęła się cała w ies* W ciągu 
d w u  godzin, z pow odu gęstości zabudow ań, 
sp łonęły  34 domy m ieszkalne 68 innych za­
budow ań go- podarczych, 7 byków , 1 krow a, 
16 owiec, 12 św iń ’i 1 cielę. Poszkodow anych 
je s t 15 rodzin. Z całej w si ocalały jedyn ie  
dw a dom y i dw ie  stodoły. Pogorzelcy obozu­
ją  ipod golem  n iebem .

Konduktorzy tramwajowi w Warszawie 
z centymetrami.

W skutek coraz częstszych zatargów  między 
publicznością s konduktoram i t-am w ajów  w ar 
szawskich. w ynikających :ua tle  różnic v zapa­
tryw ań co do rozm iarów przen ożonych wali­
zek, tow arów , paczek i t. p„ jak  wiadomo po­
dlegających opłacie biletowej —  D yrekcja 
Tram w ajów  zaopatrzyła swych konduktorów  
w sprężynowe m iarki centym etrowe. Przyrządy 
do mierzenia, otrzym ali wszyscy konduktorzy 
w  liczbie około 2.000 osób.

„Sapatorzy“ skazani za defraudacje 
i nadużycia.

Sąd Okr. w Now r gródku skazał “ejenia 
Danowskiego z Baranowicz za nadużycia po­
pełnione na stanow isku rejenta-, na dw a lata 
więzienni i 500 zł. grzyw ny. Nadużycia- —  w e ­
dług ..Robotnika’1 —  udowodniono Danowskie- 
mu w 159 w ypadkach. Również n iejakiego S iei 
bekiego z Młynka sąd skazał na rdk więzienia 
za defraudację zebranych podatków.. Obaj sk a ­
zani byli działaczam i w  B. B.

W Warszawie ujęto szajkę kolejarzy 
złodziej).

Od f ia ż s  :ego czasu ginęły w niewyttóma- 
czony sposób na Dwocu W schodnim w W ar­
szawie z zaplombowanych wagonów różne -war 
toś-aiowę' przesyłka Po długiej i żmudnej ob­
serwacji [ustalono, że system atycznej kradzieży 

f-dopuszczali się kolejarze: K. Michalak, I. Stelę- 
gowski, P. Chabera, J  Skórka, Wł. P iękuta, 
H Bob:ej. Z. Markowski, J . Borzym, L. Borzym 
i Sz. Sroka. N iektórzy z nich nreli w krótce 
n rzH tć  na em eryturę. S tra ty  wyrządzone ku- 
-pie-ctiwu oraz kolei przez bandę niesumiennych 
kolejarzy  sięgają 100.000 złotych. Kradziono 
tow ary  sprzedawali oni za bezcen pas. ram. 
W szystkich członków bandy aresztowano,

Uroczystości B o ia p  Giaia w Polsce.
W  m yśl sta ropo lsk ie j i ka to lick ie j trady ­

cji, k tó ra  od w ieków  kazała  obchodzić w n ie­
zw ykle uroczysty sposób św ięto Bożego Cia­
ła  — także i w  roku  bieżącym  przeb ieg  tego 
św ię ta  na ziem iach P o lsk i m iał ch a rak te r  
j odniosły i uroczysty

W  M arszaw ie  rano  odp raw ił uroczystą 
Msze św. ks. b isk u p  połow y G all w k a te ­
drze św. Jan a . Na nabożeństw ie byli obecni 
p raw ie  wszyscy członkow ie rządu, oraz przed 
s taw iciele  w ojskow ości i w ładz m iejskich. 
K azanie w ygłosił ks. k ard y n a ł K akow ski, 
naw 'iązując do ostatnich w ypadków  w e W ło­
szech. W iern i na w ezw anie ks. K ardynała od­
m ówili modlitwę. na in tencję  Ojca św iętego. 
Po Mszy śwr. z k a ted ry  w yruszyła z ce leb ran ­
sem b iskupem  Gallom procesja, w k tó re j 
w zięły udzia ł w szystkie o rganizacje katolic 
k ie , zw iązki, delegacje, sodalicje, zakony itd., 
oraz o lbrzym ie rzesze publiczności. Po po­
łudniu  odbyły się  w7 innych kościołach pro­
cesje, w7 których w zięła tłum ny  udział pu­
bliczność.

■ W  podniosłym  nas tro ju  przeszła  uroczy­
stość Bożego C iała rów nież  w L ub lin ie , gdzie 
baw ił p. P rezy d en t R zplitej. D ostojny gość 
wrziął udzia ł w  procesji, postępując tuż za 
ce leb ransem , poczem  po pow rocie zw iedził 
św iątynię.

W  P oznaniu  ,-prow udził p rocesję ks. kard . 
p rym as H lond. D zięki słonecznej pogodzie 
tłum y w iernych  zapełn iły  w7szystkie ulice, 
k tó rem i przeciągała  -procesja.

Im ponująco w ypadła tradycyjna procesja 
rów nież we Lw ow ie. Mszę św7. ce leb row ał 
kg. b iskup  L isow ski ,w otoczeniu k le ru  kapi 
tuły-: Na p rocesje  przybyły n iezm iern ie  liczne 
zw iązki, stow arzyszenia i delegacje. Po każdej 
E w angetji o rk ie s tra  w ykonyw ato hym n pan- 
stwrowy.

O uroczystym  przeb iegu  Bożego C iała do­
noszą ponadto  i z innych m iast R zplitej, jak 
K a to w i^  Łodzi, W ilna, Częstochowy, gdzie 
dz ięk i słonecznej pogodzie procesje  p rzed sta ­
w iały  im ponujący w idok.
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K R Z E P
Straże ogniowe ochotnicze w Polsce.

Straż ochotnicza w  Polsce liczyła (według 
danych „Przeglądu Pożarniczego” za r. 1930) 
10.000 drużyn Przyjm ując średnio 30 osób na 
jedną drużynę, otrzym amy 300.000 ludzi, tw o­
rzących ochotniczą arm ię strażacką. P łatnych, 
zawodowych strażaków  jest zaledwie około 
3.000, skoncentrow ani są oni przeważnie w kil­
ku w iększych miastach w7ojew7ódzkic-h.

Ciekawie przedstaw ia się s ta ty styka spo­
łeczna ociiotników-strażaków: 47.5% ogólnej
liczby ochotników dostarczają drobni rolnicy, 
24.4% rzemieślnicy7, 20.9% robotnicy fabryczni 
i wyrobnicy, 7.2% w szystkie inne zawody.

W  btirażach pożarnych miejskich przypada 
n a  rzemieślników 65.3%. na robotników  i wy­
robników 14.5%, urzędników 7.8% , drobnych 
kupców 4.4% fbrolników  4.6%. n a  wszystkiej 
inne zawody 3.4% . W idzimy wiec, iż cały cię­
żar walki z  pożarami w Polsce spoczywa na 
ochotnikach, rekrutujących się właściwie'

z dwóch zawodów: drobnych rolników i w y­
robników. Udział innych zawodów je st s to su n ­
kowo niewielki: na 1.000 strażaków  miejskich 
przypadało 653 rzenreślników . 143 pracowni­
ków umysłowych, 46 rolników i 13 właścicieli 
przedsiębiorstw. N a 1.000 strażaków  wogóls 
w Polsce przypadało 475 drobnych rolników, 
68 pracowników umysłowych i 4 -właściciel' 
przeds’ębiorstw. Reprezentanci innych zaw o­
dów m ają przewagę w zarządach aruZrn s tra ­
żacki ćh.

W śród strażaków  wogóle przeważają ludzie 
młodzi: .poniżej 25 la t ma 39.3% strażaków,,
od 25 do  50 ła t m a 57.1% , pc.nad 50 la t m a 
ty lko 3.5% strażaków . W  miastach natom iast
przeważają ludzie starsi: od 25__ -50 ła t ma
67.5%, ponad 50 la t ma 15.4% sŁraiżaików.
Zatem tylko na wsi gam ie się młodzież do 
straży  ochotniczej. 1 ar.

Samobójstwo naczelnika straży sejmowej
W e czw artek  nad  ranem  o tru ł się  w ero- 

na lem  w ho te lu  sejm ow ym  w W arszaw ie, 
naczelnik  straży  se jm ow ej K arbow ski. D e­
sp e ra ta  przew ieziono w7 ciężkim  s tan ie  do 
szpitala. P rzyczyna zam achu n ie je s t narazić  
■wyjaśniona. K arbow ski, oficer rezerw y, p e ł­
n ił obow iązki naczeln ika straży  sejm ow ej od 
początku k ad en cji obecnego Sejm u, t. j. od 
pół roku.

NOWY REKTOR UNIT ERSYTETU 
W ARSZAW SKIEGO.

O statnio S enat U niw ersy te tu  W arszaw ­
skiego dokonał ■wyboru rek to ra  na r. 1931/3? 
R ektorem  został w ybrany  prof. i .  Łukasie- 
wiez, b. m in is te r oświaty.

SPIS  STOW ARZYSZEŃ DLA MIN. SPRAW' 
W EW NĘTRZNYCH.

M inisterstw o sp raw  w ew n. zażądało od 
w ojew odów  sp isu  stow arzyszeń. W ojew odo­
w ie sporządzili te  sp isy , przyczem  stow arzy­
szenia podzielone zostały n a  6 g ru p : ku ltu ­
ralno-ośw iatow e, społeczne, polityczne, do­
broczynne, gospoaarczo-kredytow e i 'sjpor- 
towe.

NOWY AEROKLUB AKADEMICKI.
Do rzędu akadem ickich khubów lotUMiżych 

cv Polsce przybył nowoutworzony Aerokluh 
Akademicki w Cieszynie, k tó ry  stanowić bę­
dzie prawdopodobnie iilję klubu śląskiego. 
Tymczasowy zarząd nowoutworzonego A ero­
klubu rozpoczął czynności organizacyjne

Nawe czasopisma w Polsce.
W ciągu ub. m iesiąca powstało w  Polsce 

ogółem 42 czasopism. Z tej liczby 19 czaso­
pism przypada na W arszawę, 4 czasopism a nu 
Lwów, po 3 e a  K raków  i Łódź, po 2 n a  P o­
znań, K rólew ską H ute i Tarnów, oraz po 1 
czasopiśmie n a  Toruń, Białą Podlaską, Chrza­
nów— Jaw orzno, Kołomyję, oraz Łask. W  licz­
bie 42 nowych czasopism jest 13 tygo ln ików , 
5 dw utygodników  i 11 miesięczników, resztę 
zaś stanow ią pisma- wychodzące rzadziej, ń 'ż 
raz na- miesiąc.

STRAJK ROBOTNIKÓW NA LOTNISKU 
K ATOW ICKIEJ!.

Na lo tn isku  w7 Ka-tow icach w ybuchł stra jk  
100 robotników  zajętych przy p lan tow an iu  te ­
renu. P rzyczyną p rze rw an ia  p racy  było n ie ­
uw zg lędn ien ie  -/mdanoj podw yżki zarobków  
akordow ych. D elegacja  strajku jących  udała  
się do u rzędu  w ojew ódzkiego, gdzie po in te r­
w encji u odnośnych czynników  robotnicy po­
stanow ili p o d ją ć 'p ra cę .

K U P U J
0 Y W A N Y
N P R 0 S T
W F A B P Y C E

P O L § I E L S K I E
P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W U  WYROBU 
D Y W A N Ó W '

O D D Z IAŁ  W KRAKOWIE PLAC MARIACKI 9.

CZICZERIN — PROFESOREM.
Były kom isarz sp raw  zagranicznych nnji 

sow ieckiej Cziczerin został m ianow any p ro fe­
sorem  akadem ji kom unistycznej w M oskwie. 
Cziczerin ma objąć ka ted rę  polityki zagranicz­
nej. W ykłady jego m ają  się  rozpocząć w je ­
sieni.

Niewola urzędników sowieckich.
W szystkie, znajdujące się w Berlinie inst-y- ’ 

tucje sowieckie otrzym ały z Moskwy nowe 
rozporządzenie, które wprowadza. W ypłatę u- 
rzędmifcom sowieckim, znajdującym  się zagra­
nicą, 20 pioc. pensji w walucie sowieckiej. —  
W ten sposób rząd sowiecki z jednej strony 
oszczędza n a  walucie, z drugiej zaś spodziewa 
się zapob:edz „niewozwras zczeóstwu". Przy­
szłość pokaże, czy ten  now y Środek w płynie 
na zm niejszenie „niewozwraszczeństwa” , k tó re  
w ostatn ich  czasach przybrało charak ter ipraw* 
dziwej epidemji.

15 zamontowanych I 200 rannych
w ciągu dwóch n re s ię c y  w Niemczech.

W  Niem czech w ciągu k w ie tn ia  i  m a ja  Lr. 
zanotow ano policy jn ie 15 m ord erstw  i 200 
w ypadków  ciężkiego z ra n ien ia  w  w alkach  na 
tle politycznem . Statystyka k rw aw ych  zajść 
dow odzi, że stan ten  pogorszył s ię  od czasu 
w yjścia zarządzenia p rezy d en ta  p ań s tw a  w  
sp raw ie  zw alczania w ykroczeń politycznych 
W ynika z tego, że zarządzenie to trafiło  k u lą  
w płot, pom im o ostrych k a r , jak ie  został] 
wyznaczone.

Zgon b. króla Husseina.
W tych d n iach  zm arł w  A m m anie, sto licr 

T ran sjo rd an ji, byiy k ró l A ra b ji H usse ia , 
ojciec króla Hedżasu Ibn Sarnia i  króla Fej- 
zala. K ról H usse in  został w ro k u  1924 inter­
nowany przez A nglję n a  Cyprze, skąd  w  ro­
k u  ub ieg łym  pozv. olono m u  w yjechać do 
T ran sjo rd an ii. B. k ró l H ussein , k tó ry  przez 
p ew ie n  czas. był także kalifem  m uzu łm ań­
skim , pochow any będzie w  Je rozo lim ie , d o ­
k ąd  m a ją  być p rzew iezione jego  zwłoki. — 
Z m arły  liczył 75 l a l  Na w ygnaniu  powodziło' 
m u się  n ieźle , gdyż em igru jąc  z  k ra ju  w y­
wiózł o lbrzym ią ilość złota i  ko sz to w n o ści

„D0X“ uiegł katastrofie.
Olbrzymi wiodmopłarowrec „D O S’*, k tóry  

już od jabieni ub. r. leci1 etapam i z Niemiec do 
Ameryki Bołudniowej a niem al n a  każdym  eta­
pie ulegał wypadkom, a w Lizho-nie omal nie 
spłonął uoszczetnie, osta tn io  non o w ' e  uległ 
wypadkowi. Rozm iary te j k a tastro fy  n ie  s ą  
jeszcze aokładnie znan i W iadom o ty lko, że 
,,DOX‘’ w ystartow ał w  tych  dniach z w ysp 
Zielonego P rzy lądka do Rio de 'Jame.n i  po 
przebyciu 60 kim., spadł do morza. N a m iejsce 
w ypadku wwsłann etaiiki ratownicze.

REKORDOWY LOT Z INDJI DO ANGŁJI
L otn ik  w ojskow y G rierson  odbył w  tych 

dm ach -lot z In d ji do A nglji w  ciągu  4 dni 
12 godzin i  50 minut. W  ten  sp esó t G rierson  
pob ił re k o rd  szybkości lo tu  n a  tej linji,

— ------

TRAGEDIA GŁODOWA W PUSTYNI 
IIBTJSKIEJ.

Dowódca egipskiego oddziału topografi-czr 
nego, dokunyw ującego pom iarów w  pustyni li­
bijskiej, Cłayton, napo tkał tam grupę Arabów, 
umierających z głodu 1 pragnienia. O kazało się, 
że A rabowie ci mciekli z oazy Knfrai s$ed!zfby 
słynnego szczepu Śenwssieh, na gTanicy l ib j i  
i Sahary, zdobytej k ilk a  mienęcy tem u przez 
włoski korpus ekspedycyjny i przez e fte ry  ty ­
godnie błąkali się po bezwodnej pustyni. 
C łayton odwiózł Arabów) do swej kw ate ry  i  w r  
jechał powtórnie z trzem a samochodami n a  
poszukiwanie pozostałych Arabów. W  ten spo­
sób udało mu się u ratow ać jeszcze trz y  g rupy  
zbiegów. Rząd egipski odznaczył Claytoma or­
derem.

SREBRNE GODY ALFONSA XDI.
Monarsza pa-ra hiszpańska, przebyw ająca 

na w ygnaniu w Fontainebleau, obchodziła 
w tych dniach 25 tą  rocznicę rrałżeń-tw a. 
Mszę św, dla jubilatów  odprawił kapelan  przy­
boczny b. króla- i udzieli! im błogosławi rfistwa. 
Mieszkańcy Fontainebleau wręczyli szereg tipo 
m 'nków ..królewskim w ygnańcom '1.

ZAKONNIK ZASTRZELIĆ PRZEORA.
Dz'enniki donoszą z Binłogrodu. że w  k la ­

sztorze św. Petk i w pobliżu serbskiego m iasta 
Kruszovae, zastrzelił zakonnik Sylw ester Spa­
sie  po gw ałtownej sprzeczce przeora Brankn- 
vica. Spasie d a ł w7 strono przeora 5 strzałów  
rewolwerowych i po dokonanej zbrodni uciekł. 
Później jednak sam oddał się w  ręce władz.
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Nowa sztuka polskiego autora.
Z nany p isa rz  M aciej W ierzb iń sk i n ap isa ł 

kom edję  p. t. „K ajze .r" k tó re j b ohaterem  jest 
ex cesarz  n iem ieck i, W ilhelm  II. K om edję tę  
w ystaw i w  najbliższym  czasie T ea tr  P o lsk i 
w  P oznaniu , a  w przyszłym  sezonie w ejdzie 
ona n a  sccriy w arszaw skie .

Moda na sceniczne repo rtaże  oraz n a  sztu­
k i o tle  w spólczesnem  p an u je  pow szechnie 
w E u ro p ie . Należy przypom nieć, że n iedaw ­
no  te a tr  k rak o w sk i g ra t rzecz S-- B randow - 
skiego ,.Sarajewa) 1014.“ , k tó re j tlo  w iązało  
s ię  z m om entem  historycznym  zam ordow ania  
następcy  tro n u  aus trjack iego  i początku w iel­
k ie j w ojny.

s jk83f  s M  Jfc »•
F O R T E P I A N Ó W

Flrm7 WŁADYSŁAW BCLOŃSKI
(dawniej Zygm. Raba) 

Kraków, Rynek Główny 34.
(Paląc Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
Da bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, r gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K oncertowa.

© ■ : ©

J K o d a .

Jak się ubrać kiedy jest gorąco?
Tegoroczna anoda każe nam  nosić rękaw ki 

taniej w ięcej do  łokcia, ale k iedy  je st bardzo
gorąco    pozwala n a  lekkie sportow e diżem-
perk i ji sukienki zupełnie bez rękaw ów  __

drodze w yjątku . Zasadnicze jednak  tego­
roczne sukienki w szystkie m ają rękaw y, albo 
ja k iś  eurogąt rękaw a: falbana, zaczynająca się 
od ram ion pelerynka, dłuższa n ad  ramieniem, 
w stążeczki, zaw iązane n ad  łokciem  w  kokard ­
kę, odsłaniające górę- ram ienia, a le  zawsze ak ­
cen tu jące  liirję rękaw ka, T o  znów ręk?jw, ob­
cisły  od ram ienia do łokcia, rozchodzi się po­
tem  w  szeroki klosz, ja k  k ielich  kw iatu . Cza- 

■ sem  suikmia je st bez rękaw ów , a  do te g o  bo- 
łerko z rękaw am i jpółkrótkiami, w  odróżnieniu 
od zeszłorocznych, k tó re  w szystk ie m iały d łu­
gie rękaw y. Zam iast boi erka nosi się również 
rodzaj pelerynek, naśladujących rękaw y, w ią­
zanych  % przodu.

'M e należy  przesadzać z długością sukien. 
P om ijając ju ż  to , t e  le tn ie  suknie, pomimo po- 
dofoieóstwa m ateriałów  do tych, k tó re  w  zimie 
bierzem y n a  balowe i wieczorowe, jednak  n ie ­
mi nie są  —  ale w  lecie zawsz nosi się suknie 
nieco (krótsze, p rzy  każdej modzie. Zam iatanie 
kurzu z u licy  falbanam t sukien n igdy  na do­
bre sukni nie wychodzi, to  też najdłuższe le t­
nie suknie, przeznaczone n a  wieczór., nie p o ­
w inny .przekraczać lin ji kostk i, a  .pozostałe — 
połow y łydki. W  lecie m szam y się w ięcej 1 
ewWhodę ruchów  pow inniśm y mieć nieskrępo-

Z tegto sam ego w zględu koniecznie po trze­
bn y  je s t nam  w  lecie berecik', k tó ry  m ożna 
zwinąć, schować do kieszeni, zamoczyć desz­
czem i  w odą n a  przystan i, jeżeli używ am y spor 
tów, gnieść, brudzić i prać. N ieśm iertelny be­
recik  bask ijsk i n a  w yjazd je s t nie dl o zastą ­
pienia. W  mieście jednak  więcej nosi się bere­
ciki * m iękkiej, n ie  gniotącej się i piorącej 

's ło m k i k tó ra  je s t przewiewuiojsza od sukna i 
mniej pospolita. N ależy pam iętać o tern, żeby 
nie m ieszać dw óch stylów  razem  >—. jeżeli be­
recik  ja st sportow y, p rosty  i bezpretensjonal­
n y  ■—> n ie upiększać go kw iatkam i i  piórkam i, 
robiącem i jakoby  „do tw arzy11.

Jeżeli chodzi o piórka, ta k  m odne tego  la ­
ta , to  należy ich używ ać do dużych kaleluszy 
O wielkich1 rondach. Przew ażnie jest' to  pąrzek 
zupełnie płaskich piórek, w yglądających, jak  
lis tek  lub p ła tek  kw iatow y. K olor najm odniej­
szy w  tym  sezonie, to  blado-cytrynowy i' biały.

O  czem sią mówi? O  Pfccardzie.

Na lewo wzlot balonu prof. Pieca rd a w  strat o sferę, k tó ry  nastąpi] w A ugsburgu, n a  praw o 
balon P iccarda, k tó ry  opadł na lodowcu G urgler w Tyrolu-

Strajkujące kina.
W  sporze, ja k i toczy s ię  obecn ie  pom ię­

dzy w ładzam i m. W arszaw y a  w łaścic ielam i 
k in , należy  rozróżniać rzeczy is to tne  od  m niej 
ważnych. Rzeczy isto tne: P o lska przy  30-mi- 
Ijonow ej ludności m a 700 kinoteatrów- i  liczba 
ta  ciągle m aleje . Czechosłow acja przy  15 mi- 
ljonach m ieszkańców  posiada  około 2000 k i­
no teatrów . P ow ody te j rażące j dysproporc ji 
k ry ją  się  w  nadm iernym  ucisku podatkowym, 
stosow anym  p rzez  c ia ła  sam orządow e, n a k ła ­
d a jące  n a  k in a  — ja k  p isze „ K u rje r  W a r­
szew sk i" — h aracz  n iem al proh ib icy jny , a 
w  każdym  raz ie  do tk liw ie  tam ujący  rozw ój 
i  rozpow szechn ien ie te a tró w  św ietlnych  n a  
ziem iach  polskich.

Z asadniczą słabością k in  w  P olsce je s t 
te d y  n ad m iern y  u c isk  podatkow y. G dyby 
rw o ln ia ła  g ru b a  podatkow a, to  P o lska  w net 
do&złaby do dw óch i  trzech  tysięcy k in ; w te­
d y  d o p ie ro  m ogłaby  p o w s ta ć  n a  nogi p ro ­
dukcja  k ra jo w a , rozporządzająca pojem nym  
ry n k iem  w łasnym  i  obliczona n a  korzystny  
zbyt w ew nętrzny .

W ładze (C entr. B iuro  F ilm ow e) sto su ją  
pew nego  rodzaju  system  ochronny  d la  p o l­
sk ich  film ów , -wprowadzając 10-procentow y 
po d a tek  od nich, p o b ie ra jąc  natom iast w yso­
k ie , bo  dochodzące do 60 % w pływ ów  i w y­
żej, obciążen ie w  sto sunku  do film ów  zag ra ­
nicznych. T en  system  pro tekcy jny  n ie  po lep ­
sza je d n a k  sy tu ac ji k in , an j n ie  zabezpiecza 
przyszłości po lsk iej produkcji. K ryzys ogólny 
i d o tk liw e zm n iejszen ie  frekw encji w  k inach  
ru jn u je  k in a , k tó re  n ie  są  w  s ta n ie  płacić 
w ygórow anych s taw ek  obciążeniow ych. Co 
w ięcej, p rzy  obecnym  u stro ju  C. B. F. w ła­
ściciel k in a , rezerw u jąc  te rm in  u a  ja k iś  no ­
wy słynny  film  zagran iczny  n ie  w ie, do ja ­
k ie j kategorii -zaliczy go cen zu ra  i ja k a  będzie 
s taw ka podatkow a.

S tra jku jące  k iu a  W arszaw y s ą  w ołaniem  
o rew iz ję  p rzestarza łego  system u podatków  
prohib icy jnych  w  se n sie  korzystnym  d la  k i­
no tea trów  i zarazem  d la  p ro d u k cji film ow ej 
polskiej.

  X ---------

fport.
Świąteczny czwartek na boiskach.

GARBARNIA—POLONIA 2:0.
R ozegrany w  K rakow ie mecz ligow y G ar­

barn ia Polonia zakończył 6ię zwycięstwem
drużyny  krakow skiej w  stosunku  2:0 (2:0). Po­
lon ia w ystąp iła  w  swym norm alnym  składzie. 
G arbarn ia bez R iesnera, k tórego  zastąpił 
Joksz. Do pauzy więcej g ry  m a G arbarnia, d la  
k tó re j w  35 min. strzelił g łów ką pierw szą bram ­
kę Smoczek, a  w  37*di z podania P azu rka  
Maurer. P o  pauzie s tro n ą  więcej a tak u ją cą  jest 
Polonia, jednak  dobrze grające ty ły  G arbam i 
nie dopuszczają do strzału . G arbarnia g ra ła  
naogół lepiej. Była dużyna w yrów nana. N ajle­
piej g ra ły  ty ły . Polonia nieco zawiodła. Sę­
dziował dobrze p. N iediw irski ze Lwowa. P u ­
bliczności 3500.

L EG JA  ZWYCIĘŻA LEADERA LIGI 
W ISŁĘ 1:0.

Na stadjonie Legji w  W arszawie, rozegra­
ny  został mecz o m istrzostw o L igi pomiędzy 
leaderem  Ligi—W isłą a  Legją. Zaw ody zakoń­
czyły się zwycięstwem Legji 1:0 (0:0). W ynik  
właściwie nie odpow iada przebiegowi gry, gdyż

Od wtorku
dnia 2 czerwca
W  Kfnolealrze
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WIELKI PODWOIMY PROGRAM
i .

Sensacyjny film  cow bsysk i w  7  aktach
w głównej roli

BECK JONES
mistrz karkołomnych sensacji.

II.

f ilm  z ż y c ia  m łodych lotników  w  10 aktach

Wspaniała ilustracja doskonałej orkiestry symfonicznej i

I hHlfilt I ^  powodu letniej pory wyświetlamy od dziś tylko 2 p r z e d s t a w i e n i a  
Uri Hall: dziennie o godzinie 6 i 8 wieczór, w niedzielę i święta <o godzinie 4, 6 i 8 wieczór.

przez ca ły  czae zaznaczyła się przew aga woj­
skowych, n iew ykorzystana cyfrowo z powodu 
doskonałej g ry  ty łów  gości. G ra prowadzona 
ostro, w  szalonem tem pie s ta ła  n a  bardzo w y­
sokim  poziomie. Je d y n ą  decydującą o zwycię­
stw ie bram kę 6trzelił N aw rot. Zaw ody prowa­
dził p. N aw rocki z Poznania. W idzów około 
3.000.

LK S W YGRYW A Z LECH JĄ  t:0 .
R ozegrany we Lwowie mecz o m istrzostw o 

Ligi pomiędzy ŁKS a  benjam inkiem  Ligi— 
L echją przyniósł zwycięstwo 1:0 (1:0). G ra by­
ła  przez cały czas rów norzędna z lek k ą  prze­
w agą drużyny łódzkiej, d la  k tórej decydującą 
bram kę strzelił HerbsŁreich. W yróżnili się 
-w ŁK S św ietny bram karz Mila a  u miejsco­
wych P a jąk . Sędziował p. Schneider z K rako­
w a. W idzów 3.000.

Rekordy polskie w locie szybowym.
P rzebyw ający w  Bezmiechowie n a  kursie 

szybow nictw a por. Zyg. Laskow ski z A eroklu­
bu lwowskiego, dokonał n a  p łatow cu szkolnym  
„C zajka14 lo tu  szybowego, trw ającego 2 g 29 
m. 14 sek. W ynik ten jest o 15 min. lepszy od 
zeszłorocznego rekordu  Polski, ustanow ionego 
przez inż. Grzeszczyka, stanow i przeto nowy 
rekord.

W sztafecie pań 3X 800 .
W  czasie zawodów lekkoatletycznych mię- 

dzyklubow ych, rozgryw anych pomiędzy po- 
znańskiem i klubam i Sokół i AZS, padł nowy 
rekord  Polski w sztafecie pań 3X 800 . R ekord 
ten ustanow iła sz ta fe ta  AZS w składzie: Lan- 
żanka, S to larków na i Świderska. Czas —  
8:21,4 sek.^

W  pływaniu.

Z okazji otw arcia basenu pływ ackiego 
ZASS-u n a  jez io rze  K am ionkowskiem  w W ar­
sz a w ie  odbyły s ię  zaw ody p ły w a c k ie  d la mło­
d zieży  szkolnej ży d o w sk ie j. P onad to  —  odby­
ła  s ie  nróba D obicia rekordu  Polski w biegu

na 200 m tr. Dawznak. P róba powiodła się. 
Sckreibrnan T z ZASS‘u osiągnął w ynik  3:10,4, 
lep szy  od rekordu polskiego, ustanow ionego 
przez T ry tk ę  o 1 sekundę.

Sukces Kusocińskiego w Finiandji.
Na zawodach m iędzynarodow ych lekkoatle ­

tycznych w  Hclsingforsie (Helsinkach) odbył 
się bieg na 5000 mtr. z udziałem  znakom itego 
polskiego długodystansow ca, Kusociiiskiego. 
W  biegu tym  zwyciężył K usociński w czasie 
15:01,4 przed Kailem i słynnym  olim pijczy­
kiem, Loukolą. Czas K aili —  15:03,5, a  Lou- 
koli   15:12,6. Zwycięstwo K usocińskiego po­
siada w ielkie znaczenie m iędzynarodowe 
w  sporcie i przyniesie uam niewątpliwie szeroki 
rozgłos.

Na tych sam ych zawodach w biegu na pół­
to re j mili angielskiej padł now y rekord św iato­
wy, ustanow iony przez F ina Latinona,, k tó ry  
osiągnął czas 6:42.1. Dawny rekord  n a  tym  
dystansie należał do Nurm iego i wynosił 6.44,5.

W  związku z Kusocińekim należy zanoto­
w ać skandal sportow y, jak i m iał miejsce o s ta ­
tnio we Francji. Oto w  Lille odbył się niedaw ­
no bieg m aratoński, w k tó rym  obok nazw isk 
szeregu znanych biegaczy europejskich figuro­
w ało również nazwisko K usocińskiego, k tó ry  
w  rzeczywistości n ie  s ta rto w a ł zupełnie w  Lille. 
Ów podstaw iony przez Francuzów  i podany za 
Kusocińskiego zawodnik przybył na 10-em 
miejscu. Polsk. Związek L ekkoatl zażądać musi 
od Francuzów  pełnej satysfakcji za bezprawno 
i podstępne szafow anie nazwiskiem  polskiego 
biegacza. N ależy to uczynić tem bardziej, t e  już 
przed parom a tygodniam i zdarzył się we Fra,n-' 
cji w ypadek podobny: zareklam ow ano udział 
Bocheńskiego w  zaw odach pływ ackich w P a ­
ryżu i —  rozreklam ow ano jego porażkę. Tym ­
czasem Bocheńskiego na zawodach tych wo- 
gólo nie było.

Bokser, który znoukautował sędziego.
W  angielskicm  mieście Sheffield w  cza­

sie w alki dwóch bokserów  miejscowych, Fishe- 
ra  i Hunpheresa, w ydarzył się niebyw ały fak t, 
źle św iadczący o ,.m orale0 sportowej izawodni- 
ków.

IV czw artej rundzie Fisi)er by ł już ta k  w y­
czerpany, żc jego sekundanci, uznając go  nie­
zdolnym do dalszej w ałki, rzucili ma r in g  gąb­
kę w ten sposób sygnalizując rezygnację Fis- 
Ii era. 1

Fisbcr jednak nie dał za wyerrane. Ziryto­
wany w trącaniem  się swoich sekundantów  do 
walki Jo p n ą ł nogą gąbkę i rzucił się na p rze­
ciwnika. usiłując dosięgnąć go ci-osem. Sędzia 
w padł m iędzy przeciwników z zamiarem niedo­
puszczenia do ciosu i w tedy właśnie cios F is- 
Ii ora'. przeznaczony d la  rywala, tra fił w  sędzie- 
co. Za karć Fisher został zdyskwalifikow any
na miesiące.

Celem uregulow ania nak ładu  
prosim y o najrycM eisze u regu­
low anie p ren u m era ty .

Przy zmianie adresn prosim y 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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Co s iy tS k a i
n> M rafron>ie.

K raków , dnia 6-go czerwca 1931.
S o b o t a  fi: św. Norberta.
N i o rl z i e 1 a 7; św. R oberta.
N i e d z i e l a  7: wach. słońca o godz. 3.53, 

zach. o gotlz. 20.05.

NIECH NIKT NIE POSKĄPI DATKU! W o­
jewództw a: wileńskie, nowogródzkie i b ia b s to c  
.kię zniszczyła straszna powódź. Tysiące rodzin 
pozPitalo bez dachu  nad  głow ą, tracąc  cały 
swój dobytek. K onieczną je s t natychm iastow a 
.pomoc w szystkich obywateli. Składajcie ofia­
rę- na rzecz powodzian jia  konto  P. K. O. 
410.000 lub też w Administracji. naszeco pipna.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono naśt. 
ceny: mleko riiezbicr. litr  35— 40 gr., zbier.
20 25 gr.. kwaśne 2 0 - 25 gr.. śm ietana 1.60
2 zł., m asło zwycz. 1 kg. .'{.40—3.S0 zł., ser 
1.00— 1.20 zł., ziemniaki 15— 1G gr., buraki 
ćw. st. 2 0 —25 gr., u, w iązka 00—70 gr.. m ar­
chew rd. 10 —-NO gr., rn. wiązka. 75 00 gr.,
seler n. 1.20— 1.50 zł., szparag i 1.80—2.20 zł., 
ea la ta  szf, ,5— 10 gr,, kyrp 1. kg- fi zł., szczu­
pak fi zł., lin -i— 5 zł.,'św ink i -i-—5 zł., kura 
mr.t. 3— fi zł., kurczęta para 2—-fi zł...kaczki szt. 
3— 4 zh, gęsi 5—6 zł.

POŻARY. W  Dobieach (pw. m yślenicki) 
zniszczył pożar zabudow ania  J a n a  Scibo, wy­
rządzając  szkody na fi iys. zł. Przyczyną po­
ż a ru  by ła  w ad liw a budow a kom ina. W D zie­
kanow icach w  tymże p o w ic ie  pas tw ą pożaru  
p ad ły  zabudow ania gospodarczo Józefa Głu- 
tsika w artości 4 iys. zł.

ZWŁOKI NOWORODKA NA CMENTARZU. 
Ludwik AdePki, grabarz, znalazł na cm enta­
rzu podgórskim zwłoki now orodka, owinięto 
w  papier, porzucone w  przejściu między m ogi­
łami. Zwłoki przewieziono do  zakładu mcdccy- 
.11 y  sądowej. W  spraw ie tej w drożyła policja 
dochodzenia.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w Pry- 

watnern Gimnazjum żeńskiem im. Einilji P l a t e r  
w K rakow ie, przy ul. W olskiej 13. odbył się 
pod p r z e w o d n i c t w e m  D ra S tanisław a 
Turow skiego, dy rek to ra  Państw ow ego Gim na­
zjum w Zakopanem  w  dniach od 27 do 30 
m aja 1931. Egzam in dojrzałości zdały w szyst­
kie uezenicc, a mianowicie: A flergutów na Bcr- 
ta . A m arantów na Sara, B atko  K ryslyna, Blu- 
m erów na Marja, B rautm annów na Helena, 
Ehrenrcichów na R achelą, Elsnerów na Helena, 
G izianka Alma, Grabscłiriftówiia Pc.ligju, 
Grossbardówna Hanna, G rossówna Tlanna, 
.Tałmówna Irena, K aufm anriówna Regina, Kija- 
riiówna Elżbieta, M arkówna Jan ina, M edyńska 
Emilja, Mendelówna Jan ina, M ichalska Marja, 
Olszewska. Jan ina, Bachowie,zówna Helena, 
Rappaportówna. M aryla, Schreiberów na Felicja, 
Siejndajówna M agdalena, Silhigerów na Zofja, 
S topów na S tanisław a, Tanncnbaum ów na K aro­
lina.

UKONSTYTUOWANIE WYDZ. TOW. KOLO- 
NJI WAKAG PORĘBA WIELKA. Po wyborze 
Prez. Tow. Dra NVJ. Ekierla. Wydział Twa wy­
brał świeżo wiceprezesami Twa b. Kurat. K. Sta- 
flia i nadr. .apel. Dra A. Turowieza. Skarbnikiem 
Twa wybrany został dyr. St. Stankiewicz, zastęp­
cą. Jus. proboszcz Wł. Slaich. sekret a rzetn prof. 
Dr Przyboś, zastępcą, prof. Aid. Koch, gospoda­
rzem Koionji areh. A. Ślęzak, zastępcą, prof. Dr 
J. Momot. Referentom prasowym i propagando­
wym red. Stan. Stwora. Nowy Wydział rozpoczął 
iiitmizywną. pracę, colom zorganizowania koionji 
wakacyjnej uczniów w Porębie, Wielkim w  r. 1931.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW TRADOMIA I KA 
ZIMIERZA, z. kościołami OO. Bernardynów, św. 
Katarzyny, Skałką ifd., odbędzie się dziś w so­
botę pod kierunkiem Dra .T. Dobrzyckiego. Wstęp 
1 zł., zbiórką, o godz. 15.30 na pl. Bernardyńskim.

CENA KART MEEDUNKOAYYCH, znajdują­
cych się w wolnej sprzedaży w handlach prywat- 
nych i kioskach, nie może wynosić więcej niż 
5 gr. za sztukę. W wypadkach pobrania wyższej 
ceny należy donosić do Urzędu Ewidencji Ludno­
ści w Krakowie, ul. Kanonicza 18.

WALNE ZEBRANIE AKAD. 7MVIĄZKIJ SPOR­
TOWEGO odbędzie się w dniu 10 b. m. o godz.
7-jnej wieczór w lokalu przy ul. Kościuszki 12.

 ono-----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Osiołkowi w żłoby dano“ (gościnne 
występy Al. Węgierki).

* Niedziela po południu: „Mayer!ing'1 (ceny zni­
żone).

Niedziela wieczór: „Osiołkowi w żłoby dano" 
(pożegnalny gościnny występ Al. Węgierki — 
przedst. popularne — ceny zniżone).

Poniedziałek: „Sztuba“ (przedst. popularne — 
ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Scróo Lotnika".
WANDA: „Tarcan władca Dżungli".
ŚWIATOWID: „Lokomotywa" (w gl. roli Lon 

Ghancy).
SZTUKA: „Znajoma z ulicy" (Betty UompsonT.
APOLLO: „Harold, trzymaj się".
BAGATELA: „Znajoma z w agonu’1 z Mar­

leną, Dietrich.
*  CORSO: „Ludzie podziemni" (w gl. rolach 

C1ive Brooe, F.wieln Brent).
WARSZAWA: E. A. Duponta „Dwa światy".
UCIECHA; „Marjanna".

OSTATNIE WYSTĘPY AL. WĘGIERKI. Dziś 
1 jutro odbędą się dwa ostatnie występy świeL 
uego artysty, ulubieńca krakowskiej publiczności, 

fAleksandra 'Węgierki, w pełnej słonecznego humo-

Procesja  w aw elska w Boże Ciało.
W obec niepewnej .pogody, tradycyjna pro­

cesja ■•wawelska Bożego Ciała nie ruszyła na 
R ynek krakow ski, ale ograniczyła się do w nę­
trza  Bazyliki K atedralnej. Mimo rzęsistego de­
szczu tłum y mieszkańców- K rakow a podążyły 
n a  wzgórze wawelskie, aby wziąć udział w pod­
niosłych uroczystościach. IV naw ie Bazyliki 
ustaw iły sic liczne bractw a z feretronam i i sz tan  
daram i a  w  Prezbiterium  zajęli m iejsca poza 
duchowieństwem (przedstawiciele władz. W oje­
wództwo reprezentow ał wie o w oj. Bilek, miasto 
wiceprpz. Wielgus, Polską A kadm uję Um. 
prezes K ostanecki, U niw ersytet rektor Załęski, 
•Sąd apelacyjny wiceprezes Krzyżanowski, Sfa- 
r  istno grodzkie p. Maiaszyński, arm ję pułk, 
Bolesławie/, i t. d.

O godz. S-mcj wyszedł z pontyfikalną Sumą 
Książę M etropolita Sapieha w m itrze Biek-upa 
Strzom,pińskiego z 15 w. i z pastorałem  Bisku­
p a  Małachowskiego z 17 w. w  reku —  w asy­
ście K apituły m etropolitalnej i alumnów. W 
czasie nabożeństw a klerycy krakow skiego Se­
minarium wraz 7. wychowankam i Stijjde.nfatu 
teologicznego Ks. Ks. .Misjonarzy, wykonali 
pod batutą dyr. W allck - AYjilewskięgo części

litu rg ji mszalnej z „Missa solcmnis” Garbusiń- 
skiego.

P o  Sumie ruszyła procesja w ew nątrz ko­
ścioła, prowadzona przez Księcia Metropolitę. 
Koło baldachimu pełnili w artę honorową ułani
8-go pułku. Za Celebransem  postępow ali przed­
staw iciele władz, korpus oficerski, bractwa, 
Stowarzyszenia katolickie oraz liczno zastępy 
publiczności. Ew angclję według św. Mateusza 
przed Krucyfiksem odśpiewał Ks. Prai, Kulig, 
Ewangelję według św-. Marka w kaplicy Zyg- 
muntoiyskiej Ks. Pral. Skoczyński, liw angelję 
według św, Łukasza iv kaplicy św. Zofii Ks. 
Kan. Dr. Doniasik a Ewangelję według św. .Ta­
na w: kaplicy Potockie!) —  dziekan Kapituły 
m etropolitalnej Ks, Prał. ślepicki. W  czasie 
procesji połączone chóry Sominnrjów duchow­
nych wykonały pod batu tą Ks, Prof. Wąrgow- 
skiego przepiękne responscirja układu Ks. Gru- 
berskiego.

Po dziękczyniłem Te Demu przed wielkim 
ołtarzem. Książę M etropolita udzielił zebranym 
błogosławieństwa Monstrancją Biskupa Gem- 
bickiego t  17 w.

Czeska wycieczka w Krakowie.
W  czasie Zielonych Świąt baw iła w K ra­

kowie w ycieczka „C zoko-polskiego Klubu 
\  aląskeho Mezirziei" n a  Morawach. Uczestni­
kam i jej było przodewszystkicm nauczyciela 
stwo i średnia inteligencja. Idea zbliżenia 
dwóch narodów słowiańskich, k tó ra  poczyni­
ła  w  ostatnich czasach w Czechosłowacji w iel­
kie postępy, była głównym bodźcem do u rzą­
dzenia, tej wycieczki. Przyjechali tu do PoPki, 
by odświeżyć swo w spom nienia z czasów woj* 
n'y św iatow ej. Teraz, jak o  szczerzy zwolennicy 
współpracy polsko-czeskiej, s ta ra ją  się zapo­
znać z w arunkam i naszego rozwoju państw o­
wego przez zwiedzanie czyi o ośrodków  ifmy- 
slow ych, czy też, centrów  przem ysłowych P ol­
ski. Nin w yrachow anie sprowadziło ich do nas 
i zrobiło naszymi przyjaciółmi, są, to ludzie prości 
nio zajm ujący się w ielką polityką, m iędzynaro­
dową, lecz świadomość, żo ..Niemiec to nasz 
w róg", dalej s iła  przyciągająca potęgi pań ­
stw ow ej i ku ltu ra lnej Polski oraz pracow ita 
działalność naszych placów ek zagranicznych 
konsulatów-. Zwiedzili K atow ice i K raków.

Z ich odruchowych wrażeń można było wnio­
skow ać o prawdziwym  podziwie dla grodu 
podwawelskiego, co wyraziło sio w serdecz­
nych słowach podzięki za opiekę i  przyjęcie, 
jakiego doznali w K rakow ie. Uroczystym  ak ­
tem w  czasie w ycieczki było złożeni© wieńca 
pod pomnikiem A. Mickiewicza z przemówieniem 
prezesa klubu.

Znamiennym faktem  .jest, że społeczeństwo 
czesko-słowackie bez żadnego nacisku z góry 
sarno podejmuj© inicjatyw ę w kierunku w za­
jem nego poznania się Polaków  i Czechów-, co 
uw ydatnia się w- poważnej liczbie dwudziestu 
k ilku  organizacyj, k tó re  sw oją działalnością 
eięgają do naje zerw zy eh w arstw  narodu cze­
skiego i zm ieniają radykaln ie pogląd widze­
nia n a  spraw y polski© w psychice czeskiej. 
Naszym obowiązkiem powinno być popieranie 
tych dążeń przez zg.jęeio przychylnego s tan o ­
w iska co do w spółpracy wzajem nej i przez za­
poznanie sio z naszej s trony  z ku ltu rą  czeską.

H. W.

Sw. Joanna D Arc uczczona 
pi’zez młodzież gimn. krakowską.
Następną, imprezą z cyklu pięknych uroczy­

stości. kulturalnych młodzieży gim nazjalnej k ra­
kowskiej był w ieczorek francuski ku uczczeniu 
500-lecia Dziewicy Orleańskiej, urządzony e ta . 
ranieni ghnn. IV. Najbardziej podobała się  nam 
z niego Marsyiljanka, to  najautentyczniejsze 
tchnienie Francji, poczęte z. ducha żarliwego 
patrjofyzm u. W spaniałość tej pieśni p rzerasta­
ła widownię, rozsadzała ściany, biła w  niebo. 
Dobrze, że rozpoczęto i  zakończono wieczorek 
tym akordem, albowiem on symbolizował spa­
lo n ą -n a  stosie patronkę Francji, w spinającą 
się do heroicznych i m istycznych wyżyn.

T a  drobna, bezpretensjonalna impreza, n ie  była 
.pozbawiona patosu. Zawsze, jeżeli wspomnim y 
Świętą francuską, k tó ra  zaw arła w  sobie hi- 
s-torję i męczeństwo bratniego narodu —  ogar-

ni knmodji Flcrs‘a  i Cailłavet‘a „Osiołkowi w żło­
by dano".' Oba przedstawienia dano będą jako po­
pularne. po eonach zniżonych. W niedzielę po po­
łudniu po raz ostatni w- tym sezonie sensacyjny 
„Maycrling" („Rudolf i Vctscra“) KJ. Anetja. — 
W  poniedziałek wieczorem na przedstawieniu po- 
pularncm, po cenach zniżonych pow-raca na reper­
tuar ..Sztuba", największy sukces wśród polskich 
nowości tego sezonu. . __

„KONIEC I POCZĄTEK" M. MASZYNSKIE- 
GO. W przsyzlym tygodniu będzie miał Kraków 
sposobność ujrzenia w teatrze m. J. Słowac­
kiego jednego z największych sukcesów tego se­
zonu teatralnego w Warszawie, kotnedji Mariusza 
Muszyńskiego „Koniec i początek", która w w ar­
szawskim Teatrzo Małym do tej pory grana była 
codziennie 90 razy z rzędu. Ulubiony aktor war­
szawski, który tą  komodją nadzwyczaj szczęśli­
wie zadebiutował jako autor dramatyczny, ukaże 
się w swojej ko.medji sam w otoczeniu wykonaw­
ców promjery stołecznej. Są to  .pp.Ę Kawińska, 
Modrzewska, Romanówna, Krzowiński-Maszyński, 
Małkowski. . ,

TRZY WIECZORY WESOŁEJ MUZY W STA­
RYM TEATRZĘ. Świetny chór Dana-, oraz zna­
komita orkiestra jnzz‘owa pod dyr. Golda, wystą­
pią dziś w soboto 6, jutro w niedzielę 7 i pojutrze 
w "poniedziałek 8 b. m. w Starym Teatrze. W  wie- 
czorach tych przypomni się także naszej publicz­
ności milutka artystka teatru warszawskiego „Qni 
pro quo“ Nusia Nohisówina. Bogaty program pol­
skich rewolersów, złożony z miłych piosenek, zna­
nych już u nas z plvt gramofonowych, oraz pełne 
rytmu i życia molodjc orkiestry Golda zpgomadzą 
niewątpliwie licznych zwolenników muzyki egzo­
tycznej.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
WSPÓLNA A D O R A C J A  MĘSKA Najśw. Sa­

kramentu w kościele SS. Felicjanek na. Smoleńsku 
odbędzie się 7 l>. m. od godz. 3—4 po południu.

(nią, nats wzruszenie. I  pomyślmy, że to nasze 
dzieci pozą się je j mowy ojczystej, że dwóch 
'małych chłopaczków  rozm aw ia solne na scenie 
lakierni możo słowami, jakiem i dziewczyna z 
Domremy w itała króla w  Reiins! Zabawny 5 
w zruszający zarazem był widok tych szczebio­
cących chłopców: wymawiają, słow a francuskie 
tak  śmiało, ta k  prędko, tak  twardo, tak  po 
polsku! Cóż —  czyż m am y im mówić, że, a k ­
cen t powinien być talki a taki. że w ym ow a po­
trzebuje stopniow ania i m iękkości? Ale mówią 
po francusku, ale chow ają w  pam ięci ten język!

O rganizacja w ieczorku nio by ła spraw na 
(chorowała m. i. n a  „piłę“  czyli rozwlekłość). 
N ieprzekonywujące by ły  inscenizowane bajki 
Lafontaine’a  („Zdrojowicza" —  ja,k go  nazyw a 
nasz s ta ry  poeta). Ale znów „plus": popatrzcie, 
ilu chłopców m usiało się n a  pam ięć nauczyć 
Lafoutaine’a! Najm ilszą była strona taneczna; 
efektowne uk ład y  prof. H ankusa dały dużo 
sa tysfakc ji w idowni zw łaszcza pięknie pom y­
ś lane  „Marsz heroiczny". Z przyjem nością usły 
sia liśm y  w iersz o Św. Joannie pióra poety  g ru ­
p y  bretońskiej, B. Hamela, osiadłego w K ra­
kowie.

Czyż znowu m am y mówić, że widownia 
trzęsła się od oklasków ? T ak  nie klaszczą ni­
gdy zmęczeni esteci; znamy tę  publiczność, 
k tó ra  n igdy n ie zawodzi, naw et choć pada 
deszcz (jak  onegdaj właśnie). Byliśmy na 'dwóch 
ostatn ich  premjerach' w  tea trze  miejskim, ale 
k tóraż premjera słyszała ta k  mocne i  zdrowe 
oklaski (piominąwszy pustki)? T u ta j bili brawa 
bracia i siostry, koledzy i koleżanki!

malarka.

Akademickie wycieczki zagraniczne.
K om itet (Wykonawczy R ady Naczelnej S to­

warzyszenia K at. Młodz. Akad. „Odrodzenie" 
organizuje w czasie nadchodzących w akacyj 
dwie wycieczki zagraniczne. Jed n a  z nich wy­
ruszy w d.niu 30 czerwca b. r. do  W iednia. Tam 
zabawi trzy  dni. Z W iednia udadzą się ucze­
stn icy  wycieczki statkiem  spacerowym do Bra- 
tis ław y i w ezm ą udział w III K ongresie Sło­
wiańskiej Katolickiej Młodzieży Akademickiej. 
K ongres obradował będzie w  dniach 4 —  10 
Upca b. r. Po zakończeniu kongresu uczestnicy 
wycieczki w yruszą pieszo w  W ysokie T atry , 
gdzie spędzą 4 dni i w dniu 14 lipca s ta n ą  w 
Zakopanem. K oszta wycieczki w yniosą 285 zł.

D ruga w ycieczka związana jest z XI Kon­
gresem Międzynarodowej Federacji Studentów  
katolickich ,.Pax Rom ana". W yruszy ona z Pol 
sk i 15 lipca. Dwa dni zatrzym a się w W iedniu.

KOMUNIKAT MIESIĘCZNY POW IA TO W EJ 
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
W KRAKOW IE PRZY UL. P IJA R S K IE J 1.

W dniu 1 czerwca 1931 w ynosiły w ładki 
oszczędnościowe ogólną sumę Zł. 19,145.695.30, 
czyli że p rzyrost w  miesiącu m aju b. r. zazna­
czył sio kw otą Zł. 405.777.8fi. S tan pożyczek 
hipotecznych w ynosił Zl. 10.513.993.63, czyli 
że podniósł się o Zł. 417.412.90. P ortfel w ekslo­
wy osiągnął kw otę Zł. 6.498.757.06 —  (przy­
rost w maju br. w ynosi Zł. 298.777.81. —  Ma­
ją tek  K asy w funduszach rezerwow ych wynosi 
ZL 2.080.890.27.

[loczom uda się przez Zurich i Berno do F rybur­
ga, gdzie w dniach 20 —  25 lipca obradował 
będzie Kongres „Pax Romana", Następnie ucze 
ln ic y  wycieczki zwiedzą Lozannę, skąd  s ta t­

kiem popłyną przez jezioro Genewskie do G o  
iiewy. W dniach 28 lipca do 2 sierpnia ucze­
stnicy wycieczki zwiedzą Paryż i W ystaw ę Ko 
lonjalną i w dniu 4 sierpnia s ta n ą  w  kraju. 
K oszta wycieczki wyniosą 610 zł.

W  wycieczce pierwszej do W iednia, B raty ­
sław y i T a tr  możo wziąć udział każdy  akade­
mik i akadem iczka. W ycieczka do Szwajca.rji 
i P aryża przeznaczona je s t w yłącznic dla człon­
ków „Odrodzenia". Zgłoszenia .przyjmuje (ostać 
tni termin S czerwca b. r.), oraz informacji 
udziela sek re ta ria t „O drodzenia" oodziem dł 
między 19 —  20. w lokalu przy ul. K anoni­
czej 15 I. p.

Agitator komunistyczny w potrzasku.
Niema, tygodnia, aby policja nie aresztować 

la  agitatorów  kom unistycznych, rekrutujących' 
się zarówno z pośród inteligencji żydowskiej 
jak  i sfer handlowych i rękodzielniczych iy* 
dostwa. IV dniu wczorajszym ptrzytrzym ano 
znowu Majlecha W eisshandlera, w ybitnego 
działacza kom unistycznego. G rasow ał on w  K ra 
kowie i okolicy kolportując bibułę. Będzie od­
powiadał przed sądem za zbrodnię zdrady 
głównej.

Zasądzeni za działalność wywrotową.
W  sądzie  w ojskow ym  zakończyła się  węzo* 

ra j ta jn a  rozp raw a przeciw  siedm iu  szerego* 
wytn 5-go B aonu san ita rn eg o , oskarżonym  
o działa lność an typaństw ow ą. Na sk u te k  w y­
n ik u  rozpraw y S aum a L ie b c rm an n  został za­
sądzony n a  4 la ta , Józef B rondw ein  n a  6 ła t 
ciężkiego w ięz ien ia, a  resz ta  uw o ln iona od 
w iny i kary .

Nowe występy włamywaczy.
W  nocy z 3 na '4 bm. włam ano się do biur 

składu aptecznego „Zoria“ przy ul. św. Sełfa- 
stjana 11. W łam yw acze zabrali z biurka ka­
setkę żelazną, rozbili ją  przy pomocy żelaznego 
łomu i skradli b lankiety  wekslowe. W  jednem  
z dalszych biurek znaleźli klucze do  k asy  ognio 
trw ałej, k tó rą  otw orzyli i zabrali z niej około 
212 gr. kokainy i inne medykamenty. N adto  
skradli 532 zł. w walucie polskiej i dolarowej. 
Pod zarzutem  tego w łam ania przytrzym ano 
Jak ó b a  Mazurka, zawodowego włamywacza 
mieszkaniowego i kasowego.

Tej sam ej nocy pastw ą w łam ywaczy padła 
kancelarja  W yższego St.udjum Handlowego 
przy ul. Sienkiewicza. Włamywacz© rozbili 
biurko i skradli nieznaczną gotów kę.

Pod zarzutem otrucia żony.
Przed ław ą przysięgłych w  K rakow ie toczy­

ła się w czoraj roziprawa odroczona z ostatn iej 
kadencji, przeciw  42-łetniemu Janow i Rysiowi, 
k tó ry  oskarżony jest o  zbrodnię z § 134, 135 
(skrytobójcze m orderstwo). R yś rolnik w  R u­
dzic K am eralnej (pow. Brzesko) notoryczny 
pijak, skazany  za liczne przestępstw a, żył 
w ustaw icznej niezgodzie z żoną sw oją M arją, 
bijąc ją  i katu jąc  .przy każdej sposobności. 
Dnia 15 grudnia 1930 r. będąc na jarm arku  
■w Zakliczynie kupił w aptece truciznę na 
szczury i przyszedłszy do domu. dał ją  w  kukieł 
ce swojej żonie. T a  po spożyciu części kuk ie ł­
ki zachorow ała wśród objawów zatrucia I w  
kilka tygodni potem  zmarła. Na rozprawie 
tłum aczył się  Ryś. że działał w  stan ie  opilstwa, 
jakkolw iek przed sędzią śledczym przyzna! się 
z całym cynizmem do zbrodni. Przesłuchani 
świadkowie zeznali obeiążająco d la  oskarżone­
go. W yrok  zapadnie dziś, w  sobotę. T rybu­
nałowi przewodniczył sso. Buratowślci, woto- 
•wali so. K onopacki i eo. Je k , oskarżał prók. 
Stawarski.

Tragiczne skutki burzy.
Do K rakow a nadeszły  w iadom ości, że na<3 

Nowofarszczyzną przeszła  w czoraj w ie lk a  b u ­
rza. R aba N iżna naw iedzona została  k lę sk ą  
gradobicia. Szczególnie u c ie rp ia ły  po la Moż- 
dżeniów ki i P udów k, gdzie g rad  w ielkości 
orzecha zniszczył doszczętnie w szystkie za­
siew y i w arzyw a. O becnie gospodarze koszą 
tam  zniszczoną pszen icę i  jęczm ień. W  J a ­
błonce zginął od u d e rz en ia  p io ru n a  14-Ictn! 
E ugeniusz R zepniak , w chw ili, gdy ucieka ł 
p rze d  burzą  z pola.
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£ i n c x e
Koleje polsk!s w kwietniu

W pływy finansowe zmniejszyły sję

W edług danych przed wstępnych koleje p ań ­
stwowe przewiozły iw kw ietniu hr, przy  30 
dniach 11.766257 podróżnych co w  porow.na 
niu z m arcem  b. r. (31 dni) — 11,237 8-16 daje 
zwiększenie o 4.7 proc.

Przewóz tow arów  zmniejszył isięjje 1.5 proc. 
W  porównaniu z kwietniem r. uh. (5.122.755 ton) 
przewóz tow arów  zmniejszył się o 8.7 proc 
W ęgla naładow ano w ffawiafcnm b. r. 142.920 
wag. 15-tow w ych, co w  porównaniu z marcem 
b. r. (142.166 wag.) stanow i zwiększanie o 0.5 
iproe. W ywóz węgla przez Gdańsk i Gdynię wv 
nosił w kw ietniu  b. r. 813.889 ton, i zwiększył 
się w  porównaniu z marcem b. r. o 17.9 proc. 

'O gólny wywóz z Polski zagranice przez wszyst­
kie kolejowe przejścia graniczne pj przez porty 
Gdańsk i Gdynię wynosił w kw ietniu bież. r, 
10-0.126 wag. i  w  porównaniu z marcem b, r  
(92.423 wag.) zwiększył się o 8..3 proc. Ogólny 
przywóz do Polski iprzez przejścia kolejowe i o- 
bydwa p erty  wynosił w  kwietniu b. r. 16.382 
wag., czyli zwiększył się w ,porówuain'u z m ar­
cem (15.645 wag.) o  4.7 proc. Wiply-wy P. K P. 
y y n o siły  w  kw ietniu b, r. 96.164.324 zł. i w  po 
równaniu z marcem b. r. zm niejszyły się o 1.5 
procent.

Handel zienuapiodani- w maju.
Izba Przemysłowo-Handlowa w  Poznaniu 

Stwierdza, że w  m aju nastąpiło  n a  rynkach zbo 
zowych pewne uspoikojenie, pociągające za so­
bą nieznaczną zniżkę cen. Notowania n a  Gieł­
dzie zbożowej i Towarowej w  Poznaniu ksz ta ł­
tu ją  się nierównomiernie. Po silnej zwyżce cen 
n a  ■wszyislJkie gatunki,'zbóż w miesiącu poprzed­
nim, początek m aja przynosi dla ży ta  niższe no- 
tdwasnia, k tó re  w  końcu pierwszej dekady  spa­
d a ją  do zł. 26.75 za  100 kg., by koło 20 osią­
gnąć zł. 29.50; notow ania ipoświąteezne w  dniu E m aja wynoszą zł. 28.50. Podobnie kształtu ­
ją  się ceny  pszenicy, k tó ra  w  dtaiu 12 maja o 
tią g a  najniższy w ciągu m iesiąca poziom zł. 
‘■29.75 za 100 kg. Jęczm ień przemiałowy ze RH 
25.50 za  100 kg. w  końcu kw ietnia, zwyżkował 

(w  m aju na zł. 27. 50.
Obroty b y łr  niewielkie; m'mo. że podaż me- 

(zna-cznm się zwiększyła; zby t napo tykał jednau 
n a  tmdnośoi. Młyny raczej w strzym yw ały się 
z zakupami, a zakupy  interw encyjne P aństw o­
wych Zakładów  Przemysłowo-Zbożowych odno­
siły się ty lko do ograniczonych iloścy

W  handlu ziem riakam i syt-uacj.. kssziałto 
,w a ta  się podobnie. Pow ażnej zwyżki, gdyż do­
chodzącej do 8 zł. doznał groch . V jetoria“.

Dstrzeźei.ie przed wyjazdem dc Framiji 
w celach zarobkowych.

W obec zapytań ze strony  namierzających 
sw»yjechac do  I  rameji w  celach zarobkowych, do 

windujemy się, że wobec specjalnych zarządzeń 
francuskich  władz em igracyjnych, wyjeżdżać 
do F rancji obecnie m ogą ty lko os-oby posia­
da ące w ezw ania imieime, nadesłane przez naj- 
ibBfezyfeh krew nych. Osoby te  nie m ają praw a 
poszukiw ać pracy zarobkowej, pod karą, w y. 
s.edleinia Puzatem  m ogą emigrować osoby w e 

j zw ane imiennie przez pracodawców. "Wezwania 
powyższe m uszą być potwierdzone przez wła­
dze francuskie, oraz przez najbliższy konsulat 
polski w t Francji. Mogą również wyjeżdżać do 
.Francji robotnicy (i robotnice) rolni, jednak  
w  bardzo ograniczonej ilości, zgłaszanej co 
m iesiąc przez pracodawców francuskich. Emi­
gran tów  do rolnictw a zapisują i rek ru tu ją je ­
dynie n iektóre państw owe urzędy pośrednictwa 
pracy.

Giełda krakowska.
GIEŁDA KRAKOWSKA.

'  ’ Kraków 5 czerwca. (PAT). Ohodorów 116 — 
Jaworzno 11.60 — 5% pożyczka konwersyjna 

i,47 — 8% Listy Zastawne Twa Kredytowego Ziem 
ekiego 16X-letnie 82.75 dolarów.

OFICJALNA G IEŁD a  WALUTOWA
Warszawa 5 czerwca. Dolary 8.91 lĄ, S.Gttgj 

$.8844. Dewizy: B°lgja 124.14, 124.4-$, 123,83; 1 ón- 
dvm 4 3 .3 6 * 4 3 .4 7 . 43.25 %; Nowy J c r k - ^ Ł  
8.93, 8.89; N o w y  Jork  telegraficznie I'8.31 SKIB, 
8.89: Paryż 3»,,9Ó>A 84.99,''34.82;. P rarn  26.41 
26,47, 26,35: Szwajcarja 1.72,8(k 173.2-31 172.37:
Włochy 46.65. 46,77, 46.53;/ Berlin w obrotach pry­
watnych 211.56.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 121-50—122.50 — Marsz. 

Towarzystwo Fabryki jgłukra 22.7J — Lilpop 
17.25 — Starachowice 8.

Pożyczki: 4% prerrjowa inwestycyjna, 86—87— 
85 — seryjna 90 — konwersyjna 48 — j i%  
dolarowa 70.2:5 — 1% stabilizacyjna 78—77.75 —

i f c s ś f w hlnotedlrze n r  i | i n  a udźwiękowym „ IV /IN U /l
ulica $w. Gertrudv 5. teł 124*13.

w kinoteairze 
dżwięhowum

Sensacja nowoczesnej k iuem atugrafji dźwiękowej!
Poraź pierwszy w nrakowie! Porywające arcydzieło rzadkiej piękności i doskonałości1 

Najwspanialszy twor współczesnej sztuki filmowej!

TARCAn  w ł a d c a  d ż u n g l i
Fascynujący dzieje pem^ n.eDezp.ecznyd przygód, ”Ozgrywaiac< się wśród nietkniętych stopą 

Judzką tajemniczych podzwrotnikowymi dzurgli. — W głównych rolach:

NATALJA KINGSTON, FRANK MERRILL, AL FERGUSS0K.
Film ten ukazuje z nadzwyczajnym wprost realizmem życie w azikich dżunglach, okrutne 
walki tubylców, pełną dramatycznego napięcia walki człowieaa z lwem i gorylem. Szczepy 

czcicieli ognia, słonie, antylopy, krokodyle, hijeny, leopardy, lwy. tygrysy i t, d.
Przed tą pełną napięcia prąwdziwą sensacją, blakną wszystki: sztucznie wywoiane sensacje.

Począłek seansów o godz. 5., 7. i sclO, dziś we czwartek i w niedzielę o godzinie 3,, 5., 7., i 9’10,
Ceny mrajsc normalne.

B. min. Klarner o współpracy z Czechosłowacją.
Przed kilku dn;ami baw iła w Pradze dele­

gacja. ipaliskiegD kom itetu d la  gospodarczej 
w spółpracy polsko-czechosłowackiej z b. m ini­
strem  handlu i przemysłu ip. Czesławem Kłar- 
nerem  n a  czele. Oba kom itety, polski i czecho­
słowacki, odbyły dwudniową konferencję, n a  
k tórej uzgodniono plan współpracy gospodar­
czej.

Środowy numer,,Narodnich Listów" przyno­
si wywiad z prezesem kom itetu polskiego p. 
Czesławem K lam erem  n a  tem at te j w&półpra- 
cy.

„O ile chodzi o współpracę w zajem ną — mó­
wił m iędzy inne.mi ip. K lam er, —  musimy prze- 
dewszystkiem dążyć do  tego, aby n a  granicach 
celnych paltko-czeehosłcwackioh zapanował zu­
pełny spokój. Je s t to sprawa, bodaj-że najw aż­
niejsza. Jeśli są  jakiekolw iek kw esłje  sporne, 
ooie s tro n y  m uszą zbadać ich przyczyny i spo­
ry  zażegnać.

Szczególny nacisk kładę n a  gospodarczy 
charak ter wzajem nych stosunków, których jed­
nakowoż nie należy opierać w yłącznie n a  pod­
staw ach bilansów handlowych. Zachodzi ko ­
nieczność 'zwracania, pilnej uwagi i n a  inne po­
zycje, zw łaszcza na ocenę w artości w ym iany to ­
warów -pomiędzy obu ipaństwam4 Nie należy 
zapominać, że bilans płatniczy je s t korzystny 
d la Czechosłowacji. P rzyczyniają się do tegJ, 
różne okoliczności, głównie zaś poby t poLkich 
obywateli w  czechosłowackich uzdrowŁkaicŁ 
i znaczny ruch polski n a  kolejach czeonosłn- 
wachuch D latego też  saldo bilansu p łatn icz e 
go  wykazuje znaczny w zrost na korzyść Cze­
chosłowacji Sądzę, że ‘y m  sposobem w yrów ­
nane  zostały wszelkie s tra ty , jakie poniosła Cze­
chosłowacja w  swym bilansie handlowym.

P olska potrzebow ać będzie znacznych in- 
w estycyj. k tó re  dadzą czechosłowackiemu prze­
m ysłowi możność eksploatacji. Koniecznie jed­
n ak  należy zwrócić uwagę na to, ,że stroma, 
■która jest dostaw cą, musi dostosow ać się do  
kw.eityj p łatniczych odbiorcy j musi umożliwić 
mu dowóz jego tow aru do  w łasnej ziem,] chcąc

zwiększać jego płatnicze zdolności;
Nasze praskie obrady *ą bardzo aktualne 

z tego względu, że w ostatnich m iesiącach wy­
sunięte zostały na pierwszy plan różne plany 
unij celnych. K oncepcja „Anschlussu“ ma w o- 
czafch Polaków, > jak  Europy zpapzenie i cha­
rak te r czysto polityczny. Dluteg-o kcniecznem 
je s t przeciwstawić się jej, ja k c  objawowi poli­
tycznemu. Współpraca- gospodarcza Europy mu- 

■s-i być oparta na. dobrowolnem porozumieniu, 
k tó re  spoczywać winno n a  najszerszych masach 
społeczeństwa, a. nigdy w imieniu interesów im 
perjaliistycznytch.

Polskie porty a Czechosłowacja. Sprawa ta  
szczególnie in teresuje oba państw a. O ile nasze 
bałtyckie porty, udzielą Czechosłowacji pew  
nych ulg w  dziedzinie morskiej komunikacji,'1 
to  nadzw yczaj rozw inięty przem ysł częchosło- 
waeki nie będzie się w ahał skierować swej eks 
panzji w stronę B ałtyku. Zwrócić trzeba uwagę, 
na to. że polskie porty bałtyckie są jedynem 
portami słowiańskiem, na morzu Bałtyckiem

Spraw a Gdańska. Jakikolw iek bojkot G dań­
ska ze strony  polskiej, uważam za niestosowny. 
Nie tijpga wątpliwości, że 30 milionowe pań ­
stw o polskie.nawet po zapanowaniu normalnych 
stosunków, n ie . zadowoln-i ' się jednym portem  
D latego też oba porty- tak G dańsk jak i Gdynia 
muszą rozwijać się równomiernie. Jeden port 
potrzebuje dalszej rozbudowy, drugi wymaga, 
uwspółcześnienia. Jednakow oż rozwój Gdyni 
nie jest, możliwy bez rozwoju portu gdańskiego.

Jesteśm y w zupełności saaowoletii z prze­
biegu praskiej konferencji i nie wątpimy w wy­
niki naszych obrad. Obie 'strony objawiły silne 
dążeniR i wolę do ' zrealizowania, zamierzeń 
wspóupracy gospodarczej polsko-czechosłowa­
ckiej. k tó rą  musimy budować na daleką .przy­
szłość. a nie wznosić ją  pod kątem  widzenia 
czasowego powodzenia, lub zwycięstwa intere 
sów  ję dnego oańsłfwa nad interesam i państwa 
drugiego. D rogą na k tó ra  wstąpiliśm y w- Pradze 
zawiedzie nas do upragnionego celu.

C.

Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zastawne Banku G-os.p. Kraj: -83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 5 czerwca, Paryż 29,19 t j .  Londyn 

25.09y2. Nowy Jork 5.1»;T5. Belgia’ ”7l.80| Włochy 
26.99. Hiszpanja 48.72j^; Holand.ja 207.50 Berlin 

1122,42, Wiedeń 73.45, Sztokholm 138.20, Oslo 
138.13, V Kopenhaga 138.10. Sćfja 3.73, Praga 
15.27-K. Warszawa 57.80, Budapeszt 96.05. Biało 
gród 9.11 yĄ’f \  Ateny 0.69. Konstantynopol 2.45 
Bukareszt 3.0714, "Helsingfors 12,97 W, Buenos 
Aires 156.

Prn|iaqanda krajowych uzdrowisk.
Odezwa Polskiego Tew. Balneologicznego do 

społeczeństwa.
Polskie Towarzystwo Balneologiczne w K ra 

kowie w ydało odezwę do społeczeństw a nawo­
łującą do  popierania polskiego, roazimego zdro- 
jownictwa —  z hasłem  szczególnie aktuahiem  
w  dzisiejszych ciężkich zm aganiach w pow­
szechne®! przesileniem gospodarczem . Cyfry 
'sprawozdań z polskiego bilansu handlowego 
mówią, że nasze społeczeństwo płaci zargranlcy 

ty tu łu  wyjazdów i pobytów  w  jaj uzdrowi­
skach roczny podatek około 109 miljonow zło­
tych, a więc kw otę, rów nającą się praw ie do­
kładnie jednej siódmej części całego naszego 
budżetu pańsiwowego.

.Wiadomośfe' o w ysokości tęgo trybu tu  —  
brzmi odezwa —  musi zbudzić bardzo poważne 
refleksje u ■wszystkich, co czują j m yślą -naro- 
dowemi i .państwowemi kategorjam i, w  pierw ­
szym rzędzie u tych, co się składali na niego. 
Zrodzi się w tedy pytanie, -ozy te  kosztow ne 
w yjazdy poza granice w iam ego kraju i z oozy- 
wistąi jszkodą dla niego są isto tn ie potrzebne. 
I nauka i p rak tyka lekarska odpowiedzą na nie 
stanow ezem  nie!’1.

W  Meznyjjfli uzdrowiskach polsKich mamy 
tyle walorów lec-zmczyich, że mogą ou° dac 
pehie pokrzepienie sii i zdrowia, zgodnie z w y­
maganiami m edycyny, a  także um iarkowanego 
komfortu. T rzeba żeby o tern wiedziało cale 
społeczeństwo a zwłas®oza%k co daw niej n a j­
liczniej odwiedzali zagraniczne uzdrowiska.

Odezwa kończy się ape.lem w stronę przed­
stawicieli naszego orzenysłu uzdrowiskowego 
o dołożenie wszelkich starań , żeby ustały roz 
raaitego rodzaju skargi i utyskiwania na braki 
administracyjne i na braki w kulturze orzemy-

słowo-kupieckiej. P rzekonają się oni wówczas 
rychło jakiej zmianie ulegną nastro je  społe­
czeństwa i' ja k  wiele na tem przemysł uizdro 
wlskorwy zyska. .Zatrzymajmy —  kończy się 
odezwa —  te  młljony już w  tym  roku! Owoce 
takiego zwycięstwa będą zdrowe i trw ałe".

Odezwę podpisali, imieniem Twa Balneolo­
gicznego prezes prof, dr. L. Korczyński i p. 
E. żulinski polecaja zaś ją  uwadze społeczeń­
stw a: Książe M °tropolita Sapieha, wojew.
Kwaśniewski, prezes Akademji Kostanecki, 
rek to r Uniw. Tałęski, prez. Rolle, p. Teresa Sa. 
mezyna prez.. K at. Zw. Polek. prez. Izby Przem. 
handl. Ppstein i in.

SAMA WARSZAWA POTRZEBUJE 48 MILJ.
n a  c e l e  b u d o w l a n e .

Komitet rozbudowv m. W arszawy przygo­
tow ał w ykaz zapotrzebowań kredytow ych n a  
wykończenie domów mieszkalnych. Na miejskie 
dom y d la bezdomnych potrzebny jest kredyt 

i pól miljona. Na wykończenie domów spół­
dzielczych częściowo kredytow anych z fundu­
szów B anku Gosp. Kraj., potrzeba 11.5 milj. zł. 
i ia wykończenie domow spółdzielczych rozipo- 
czętych w latącli od 1928 do 1930 r.. a niekre- 
dytow anych tzurednie potrzeba. 21.7 milj. zł. 
N a w ykańczer/e spółdzielni 10 mii jonów zł. 
Na wykończenie domów pryw atnych, budowa­
nych z własnych fanauszów potrzeba 3 milj. 
zf. Na wykończenie wszystkich budujących się 
w W arszawie domów należałoby wyacygnov/ać 
48.7 m ljonów  złotych

25-lecie Zw. Kobiet Pracujaoycłi.
„Katol. Zw. Kob. P racu jących’1 z siedzibą 

w Poiznaniu obchodzi w  tym  roku swoje 25 
lecie. K obiety  w ielkopolskie daiy dowód oby­
w atelskiej i społecznej dojrzałości, k iedy przed 
25 la ty  za in ic ja tyw ą arcybisk. Sfa.hlew.skiego 
ówcześni kato liccy  działacze społeczni ks. k*. 
S tanisław  Adamski, Ignacy  Czechowski, Józel 
Kłos rzucili hasło: kobiety  pracujące zawodowo 
zrzeszajcie się w katolickich organizacjach oś­
w iatowych! Znalazł się  szereg św iatłych pań, 
gotowych do bezinteresow nej pracy, wśród sze­
rokich sfer kobiet, ja:k  p. p. L. St-arkowa M. 
Kobylińska. Szczerbińska i wiele nn^ch w Poz­
naniu i n a  prowincji.

Związek Kob. P rac. je s t najsta rszą  organi­
zacją kobiecą o szerokim zakresie działania na 
terenie Polski Zachodniej. Z niego w yłonił się 
Związek Młodych Polek, on pierwszy począł 
zrzeszać włeściankifkjktóre dziś tw orzą osobny 
Zw. Kółek W łościanek, -z potrzeb Związku wy 
rosła też u nas opieka dworcowa

A ileż walorów religijnych i narodow ych 
wnosił Związek przez swoich członków w życie 
rodzinne, społeczne!

Szereg,; w ydaw nictw  'Społecznych i oświato­
wych. nad-ewezystko organ Związku „Gazeta 
dla K obiet11 ,'jedyne w sycomi rodzaju w Pol-sce 
pismo ala kobiet, najszerszych wrarsfcw, rozcho­
dzące sięj.w  kilkąnastu tysiącach egzemplarzy 
wśród czytelniczek w k ra ju  i zagranicą — oto 
jedna z dzi-edzńi pracy Związku.

Obecnie Zwiąże^ liczy 85 stowarzyszeń w 
obu archidiecezjach gnieźnieńskiej i poznańskiej 
z 8.300 czionkami. Związek nie szukał rozgło­
su. Jeg.p praca jest raczki cicha a częstokroć 
tak sam o niedoceniana, jak zwykle każda p ra ­
ca kobiety.

Z okazji XXV zjazdu delegowanych Zw. 
E ch. Prac. w dniu lS  inzjerwca b. I- odbędzie 
a ę  w Poznaniu w ielki.zjazd .jubileuszowy Zwią­
zku, k tó ry  rozpocznie, się nabożeństwem w ko­
legiacie farnej, celebrowag-em przez Ks. bisk. 
Dymka. Potem nastąpi pochód członków' Zwią­
zku. delegacyj z sztandaram i i gości. Wreszcif 
o kodz. 12-tej odbędzie się .jnbilenŚZcwa, u ro­
czystość w wielkiej sali Domu Rzemieślniczego, 
w której ‘ woj udział łaskawie przyobiecał -T. 
Em Ks. K ard. Prym as,

Równocześnie ze zjazdem delegowanych 
nastąpi otwarcie w ystaw y pracy kobiet., k tó ra  
się mieśoi w  Domu Związkowym, przy  ul Mar- 
cink. 1. "Wystawa frwąć będzip do 21 ozfl .̂we.n. 
Zwiedzaiacy korzystała.' ze zniżek kniloiow-vch

Niedziela 7 czerwca.
Kraków (312,8). G. 16,15 Nabożeństwo z koś­

cioła pod wezwaniem N a js M a .1',!! 'Panny w Wiel­
kich Piekarach na G Śląsku; 11.58 F -gnat czasu, 
hejnał krakowski: 12.10 Płyty gramofonowe; 13,10 
Komunikat meteorologiczny; 13^?0 Pieśni z \Var- 
szawrv; 13,40 Odczyt: 14 Pieśni; 14,JO Odczyt, z o- 
kazji' Tygodnia LÓIP.; 14,25 1'ieśni z Warszawy; 
14.35 Odezjt; 14,50 Muzyka'; 15 M. Sieimątko-weki: 
„Wychów cieląt w gospodarstwach małorolnych";. 
15,20 Pieśni ludowe odczyt rolniczy i muzyka; 
16 Dr W. Płoski; „Kronika rolnicza.11; 16.20 Mu- 
7fk a  z Warszawy; 16,40 Transnnsja konkursów 
hippicznych z W arszawy 17,25 Komunikat 
„Z przed stu IKjb. 17,30' Transmisja ze Lwowa 
wyścigów samochodowych; 18 Wograinn dla dziec-i; 
18.15 Koncert; 19,20 łtozmaitości; 79,40 Pogawęd­
ka techmczna; 19,55 Program na. dzień następny; 
2G Transmisja ze Lwowa; 20.15 Koncert i kw a­
drans literacki z Katowic; 22 Feljeton, koncert, 
komunikaty i muzyka.

Lwów (380,7). G. 12,10 Koncert ork irsby  Koła 
Muzycznego Państwowej Szkoły Technicznej we 
Lwowie, ood dyr. in,ż. J  Nawrockiego- 14,10 „Pa­
ni na wj wczasach11, pogadanka p. Ady Arct-Jam- 
polskiei; ” 17,30 Finał Międzj narc dowego Wyścigu 
Okrężnego kategorji wozów wyścigowych; 20 
„Psałterz Floriański poivrócil do P olsk i1, wygłosi 
dyr L. Bemacki. Transmisja na wszystkie stacje 
polskie.

Warszawa (1411,8). G. 10,15 Nabożeństwo 
z Wielkich Piekar; 11,58 Sygnał czasu, hejnał kra­
kowski; 12,65 Program im dzień bieżący; 12,10 
Płyty gramofonowe; 13,10 Komunikat Instytutu 
Meteorologicznego; 13,20 Muzyka; 13.40 „Rodzina 
wojskowa11, odczyt; 14 Muzyka; 14,16 „Skrzynka 
pocztowa11, 14,2! lieśni ludowe 14.35 „Nowa 
Hiszpanja11; 14,50 Muzyka; 15 Odczyt rolniczy 
„Z przysposobienia ro-mirzego11; 15,20 Pieśni lu ­
dowe w ouracowaicu F. Szopsidcgo: 15.39 Odczyt 
rolniczy pt.: „Handel rolniczy w ostatnim okre. 
sie“; 15,50 Muzyka; 16 Odczyt rolniczy pt „Po- 
plomy i maędzYplony1'; 16,20 Muzyka; 16/40 Trans­
misja z Łazienek międzynarodo zych konkursów- 
hippicznych: 17,25 Komunikat ,.Z przed etu lat"; 
17.30 Transmisja ze Lwowa „Międzjrnai^dowych 
wyścigów samochodowych11; 18 Prog^ati dla dzie­
ci starszych: „W pogeiiii za- słońce®1’1; 18,15 Kon­
cert popularny. Wykom wcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. J .  Ozimińńskiego, L. Km i t owa (skrzypce) i L. 
Urstein (afcomp,); 19,-20 Rozmaitości 19,40 Poga­
danka radiotechniczna; 19,55 Program na dzień 
następny; 20 Odczyt ze Lii owa; 20,15 Koncert 
wieczorny. Wykonawcy: C kiest-ra Filharmonii
Warszaw-skiej pod dyr. K. WiłKomirskiogo H. Dr - 
diczówna (sopran), A. Bromke (trąbka) i L. Ur- 
stedr. (akomp.j; 22 Feljeton ,,rof. T. Zielińskiego;

Katowice (408,7). G 10,15 Nabożeństwo z s o ‘ 
cioła pod we-zwr udem Najśw. łia rji Panny w Wiel­
kich Piekarach na Śląsku; 14,10 Ks. d r B. Rosiń­
ski: „0 małżeństwie11; 15,30 Inż. Zb. Zarzycki: 
„Drobne gospodarstwo dochodowe na Śląsnu11, 
część Il-ga; 16 Skrzynka pocztowa. Koresponden­
cję bieżącą omówi p. St. Steczkowski; 19,20 „Be­
ry i bojki śląskie11, Karlik z Kocyndra iprnf. S i 
liigoń); 20,15 Koncert z Warszawy. W przerwie 
kwadnas literacki z Katowic. Na podszybiu11,, 
fcąiemęnt z po w. górniczej J. Wa
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„DOX“ przebył Atlantyk.
P aryż. 5 czerw ca. AYodnoplafowiec n ie­

m iecki „Do X “ po w ielu  m iesiącach  trudów  
przeleciał' dziś w reszcie ocean A tlantycki 
ty jego po łudniow ej części n a  p rzestrzen i 
między m -spam i Z ielonego P rz jlą d k a  a w y­
spą brazy lijską Em-namlo do N oronha, gdzie 
przybył dziś n ad  ranem . „D o X “ w ystartow ał 
w czoraj ran o  z Porto P ra y a  n a  w yspach Z ie­
lonego P rzy lądka i zaraz, po przebyciu  GO m il 
m orskich w sku tek  u szkodzen ia  m usiał się 
opuścić na wodę. P o  n ap ra w ie  wodnoplato- 
w iec podjął dalszą podróż, lecąc już jed n ak  
cały czas na w ysokości zaledw ie 30 m etrów  
ponad pow ierzchn ią  m orza. Na przebycie 
p rzestrzen i liczącej 2300 km. zużył ponad 22 
tysiące litrów benzj ny. Lol trw a ł 1 3 •'godzin 
i 15 m inut.

„Nauti!us“ rozpoczął podrćż.
Nowy Jo rk , fi czerwca. Łódź podw odna 

..Nautilus**. na k tó re j s ir  H u b ert W ilk ins za­
m ierza  do trzeć do b ieg u n a  północnego, odje­
cha ła  dziś z P rorincctow  n do Londynu. P rzed 
odjazdem  W ilk ins oświadcz.ył, żc m a niezłom ­
ną w ia rę  wr pow odzenie w ypraw y; do b ieg u ­
na. Sadzi, żo n iebezpieczn ie jsza jest podróż 
prze;, A tlan tyk , an iżeli pod lodam i p o d b i e g u  
now em i. Ł ó d ź 'je d z ie  z szybkością 11 w ęzłów  
n a  godzinę. Oprócz W ilkinsa n a  pokładzie 
łodzi zna jdu je  s in sze reg  uczonych i badaczy.

Francja obawia się powrotu 
Hohenzollernów.

Paryż, 5- G. (PAT). Opinja publiczna, F rancji 
zacz*.na.*jiię liczyć coraz więcej z ew entualno­
ścią pow rotu n a  tron  niemiecki Hohenzoller­
nów. Tygodnik „Gingoird** O znacza, że cho­
ciaż skom prom itowani przez sw oje tchórzostw o 
w  ezasio wmjny i haniebną, ucieczkę jjkaisera , 
k tó rego  tak. slusznio napiętnow ał Biilow, Ho­
henzollernowie są obecnie na drodze od odzy­
skan ia  swego prestiżu. R estau racja  monurchji, 
k tó ra  -do niedaw na jeszcze w ydaw ała się nie­
możliwością, zaczyna dziś przybierać konkret­
ne formy.

Rząd rumuński ma większość w s e i m
B ukareszt, 5 czerw ca. W czorajszo w ybory 

do sen a tu  m inęły w  całej R um unji zupe łn ie  
spokojn ie. L ista  rządow a zdobyła m andaty  
w e w szystkich p k ręg a rh  z w yjątk iem  trzech  
ołcr^gów siedm iogrodzkich , gdzie zwyciężyły  
listy w ęgierskie. Ostateczne w ynik i n ie są 
jeszcze znane.

Bukareszt :5 ćzerwen. W edle ostatecznego 
obliczenia, w ynik 'wyborów do Izby p rzedsta­
w ia się v  ten sposób, że lis ta rządowa zdobyła 
ogółem 287 m andatów , a opozycja 90 m anda­
tów'.

B rześć nad B ugiem , 5. 6. (PA T) W czoraj 
w  B erezi K artu sk ie j w ybuchł p o ża r w  sk ła ­
dzie  m alerja łów  leśnych, należącym  do firm y 
Radrn.l S paliło  się  7000 n i3 w yrobionego 
d rzew a. S traty  w ynoszą przeszło 300.000 zł

9 o  za m fo m ią c im  fo ta m i tL
Przed wieikiemi imprezami lutnicze,ni 

w Krakowie.
Z okazji ATU Tygodnia lotniczego L. O. P. 

P . w K rakow ie odbędą sio w niedzielę 7 bm. 
n a  lotnisku w  Knkowicach wielkie imprezy 
lotnicze.

Ramo o godz. 10-tcj odbędzie się chrzest 
aw jonetck A eroklubu krakowskiego, poczem o 
godz. lG-tej popoluuniu nastą.pią wielkie popi 
sy  lotnicze ptzy ludziale lotników  2 pułku lo t­
niczego i  1 pułku warszaw skiego. N a program  
złożą się: lo ty  grupowe, nalot n a  lotnisko z bom 
bardowaniem i obroną przeciw lotniczą z uży­

c iem  arty lerji przeciwlotniczej, ratow anie objek 
'tó w  zagazowanych przy  p o m o c y  drużyn prze­
ciwgazowych, ratow niczych Czerwonego K rzy­
ża  i S traży Pożarnych w  m askach gazowych. 
P onad to  nastąp i pokaz akrobacji oowietrznej 
lotników myśliwskich: zbiorowej i  indywidual­

n i  ej zo zbijaniem baloników, skokiem  zo spado­
chronem i w alką pow ietrzną. N a lotnisko k u r­

s o w a ć  będą autobusy miejskie z Małego Ryn-
• ku  od godziny 14 popoł. W stęp n a  lotnisko: 

1 zł., d la  młodzieży i -wojska j  Członków L. O. 
H  P. 50 gr.

f  DR, A U G T S T  KAYAŚNICKI. nesto r le ­
k a rz y  polskich, zm arł w  K rakow ie, przeżyw ­
szy la t 92. Z m arły  by ł czynnym  członkiem  
A kadem ji U m iejętności, członkiem  w ielu  To-

• w arzystw  le k a rsk ic h  wr k ra ju  i zagranicą, 
dok to rem  honorow ym  U niw ersy te tu  lw ow ­
skiego. b. p rezesem  T ow arzystw a le k a rsk ie -  

jgo w' K rakow ie  i t. d. W e te ran  z ro k u  1863 
in te re so w a ł sio  do osta tn ich  dn i sw ego życia 
sp raw am i narodow ein i, k tó re  leża ły  m u  szcze 
go ln ie  n a  sercu . — P ogrzeb  odbędzie  s ię  dziś 
w  so b o tę  o godz. 3 po p o łu d n iu  z dom u przy 
u l. B asztow ej 4. Na znak  żaiobw z gm achu 
P o lsk ie j A kadem ji U m ieję tności pow iew a

I ża ło b n a  flaga.

'isparacje najważniejszym tematem w Ghequers.
Bruening i Curtius już są w Londynie.Berlin, 5. 6. (PAT). Socjalistyczny „V or 

w arts“, om awiając znaczenie w izyty kanclerza 
Briininga i in. C nrtiusa w Cheąuers, podkre­
śla, że głównym przedmiotem rozmów między 
m inistram i Niemiec i W ielkiej B rytanji będzie 
sp ra n a  rewizji planu Younga. Celem dążeń nie­
mieckich jest możliwie rychła rewizja gene-' 
ralnego problem u odszkodowań wojennych. Do 
tego potrzebna będzie , zgoda ; wszystkich' 
państw , k tóre podpisały um ow ę' haską. 
Briining i Curtius m ają za zadanie pozyskać 
ministrów angielskich dla te j w łaśnie idei. Co- 
prawda m usianoby pozyskać pi-zedewszyetkiem 
Francję i S tany Zjednoczone, ale w łaśnie w tej 
mierze Anglja będzie mogła odegrać rolę nie­
zwykle ważnego obrońcy i pośrednika intere­
sów  niemieckich. Pozatem  Niem cy uzyskać 
mogą wielkie korzyści z k on tak tu  osobistego 
m inistrów  obu krajów . W izyta w  Cheąuers bę­
dzie więc wstępom do dalszych rozmów na dro­
dze do likw idacji przeszłości.

Londyn, 5 czerw ca. K anclerz n iem iecki 
Dr B ruen ing  i m in is te r sp raw  zagranicznych 
D r C urtius p rzybyli dziś w po łudn ie  do Sout- 
lm nipton, skąd pociągiem  odjechali do Lon­
dynu.

W SOBOTĘ DO CIIEQUERS.
Londyn, 5 czerwca. Na dworcu gości nie­

mieckich powitali premjcr Mac Donald, m ini­
s te r  spraw zagranicznych Henderson oraz Człon 
Rowie am basady i kolonji .niemieckiej w Lon­
dynie Z dworca dr. Bruening i dr. Curtius 
udali się do hotelu, gdzie zamieszkają do ju tra 
puczem wyjadą do Cheąuers.

L ondyn, 5 czerw ca Z okazji w izyty n ie­
m ieckich m inistrów ' w  A nglji „D aily  H e ra ld ’* 
p isze, że oznacza ona ostateczne pogrzeban ie  
p rzeszłości i dow oazi, że stosunki A nglji do 
N iem iec są, ró w n ie  tak  dobre , jak  do innych 
państw . To też p ierw otnym  celem  zaprosze­
nia było  p o o k reś le n ie  tego  faktu . B ieg wy­
d a rz eń  n a d a ł jed n ak  te m u  spo tkan iu  zupeł­
n ie inny  ob ró t i pow ażniejsze enaczenie.

i H o w u  r z ą d  b e t ó f  A b .
Bruksela 5 czerwca. Przj wodca chrześcijan 

skich demokratów Renkin utworzył dziś nowy 
rząd oelgijsld w następującym składzie: Pre-
rnjcr i minister spraw  wewnętrznych: Renfcin, 
skarb: H oulart, spraw y zagraniczne: Hymans, 
sprawy, w ojskowe: Dens. n rrzom y  praca i o-

pieica społeczna: Heyman, sprawiedliwość:
Cocą, Ikolcmje: Croekaert. Ik om unika cia: van 
fsacker, żaboty  publiczno: van Caenegem, pocz 
ta  1 telegraf: Bovesse, nauka: Petitjean i rolni­
ctwo: van DteVoelt.

Francuscy socjaliści sabotują obroną narodową.
Paryż 5 czerwca. Rozdżwięk istn iejący  od 

pewnego i.z;i6u między prawem  skrzydłem a  re­
sz tą  francuskiej p a r tji socjalistycznej w lowbćtjl 
obrony narodow ej przeniósł się obecnie na fo­
rum publiczne. AA piśmie „La V ie Socialista", 
n a  k tórego czele stoi Renaiudeł, 25 deputowa­
nych i senatorów, a wśród nich Paul Boncotr 
i Renatłdel, wypowiedziało się przeciw uchwale 
kongresu w Totus, wedle której socjalistom aie  
widno popierać przygotowań do obrony naro­
dowej jak  długo rządzi reżim kapitalistyczny. 
T akio  stanow isko dzieli partję od reszty spo­

łeczeństwa, które życzy sobie wprawdzie po 
koju, jednakże mus. się  liczyć z wszelkicnu 
ow ctttualno^ ci im  1, jakie miałyby mu narzucić 
rządy dyktatorskie i imperjallstyczne. Podobna 
uenwała jest bardzo poważna j możi mieć itir- 
pt żądane następstwa Na kongresie w  Tours 
grupa p, o testująca nie narzucała swej woli po­
nieważ pragnęła uniknąć, rozdwojenia. Gdyby 
jednak partja nie zeszła z obranej drogi wów­
czas postawiłaby swych członków wobec po- 

j ważnej kwestj l

Prasa faszystowska o konflikcie z Watykanem.
Rzym, 5. 6. (PA T ) Cała prasa om awia  

obszern ie  uchw ałę  dy rektor jatn faszj Staw­
skiego w  spraw ie ko n flik tu  7. W atykanem. 
Kaszyzm — zdan iem  p ism  z „Giornale dTta* 
]ia'sif n a  czole — jest przewrotem  nietylko  
w  dziedzin ie  po litycznej i  społecznej, lecz 
nadew szystko w  dziedzinie niorainej. Jako  
ta k i faszyzm n ie  m oże s ię  wyrzec w yłączne­
go (!) prawa kontroli nad stanem  moralnym  
społeczeństwa. Rozumiejąc konieczność za­
chow ania |  kulty w ow ania ' uczuć religijnych  
narodu , faszyzm  uważa jednak za Konieczne 
u jąć  wyłącznie w  sw e  ręce kształtowanie na­
rodu  nietylko w  duchu poszanowania wiary, 
ale rówrreż w  świadomości obowiązków  oby­
w ate lsk ich  przy  równoczesnym rozwoju fizy­
cznym. Życie wym aga dzisiaj rów noległego

przygotowania fizycznego i i itelektualnego. 
Faszyzm  zwróciłby s ię  przeciw  sob ie sam e­
mu, gdyby z pracy rekonstruktywnej wszyst­
kich czynników, istniejących w  państw ie, w y­
rzekł s ię  wyłączności form owania duchowego  
oblicza narotm „Tribuna** p isze, że „Akcja 
Katolicka" na terenie włoskim  przedstawiała  
kierunek renrezentowany przed powstaniem  
faszyzmu przez partję „Popolarów**, którą re­
wolucja faszystowska zm iotła z  powierzchni 
ziem i razem z liberalizm em  i masonerją. 
Zdaniem pisma, uchwała dyrekiorjatu odpo­
wiada interesom narodu, którem u faszyzm  
przywrócił jednolitość i zgodność. Inne dzień, 
niki "twierdizają konieczność w ydania zarzą­
dzeń w stosunku do r  Akcji Katolickiej***.
.. 4.-;** p

Kongres rolniczy w Pradze otwarty.
1000 DELEGATÓW Z 35 PAŃSTW.

P raga , 5 czerwca. O tw arty tu  został dziś 
X V  m iędzynarodowy kongres rolniczy, w  k tó ­
rym  bierze udział przeszło 1000 delegatów z 
35 państw i  m. i. i z Polski. K ongres odbyw a 
się pod pro tek toratem  prezydenta, republiki

czechosłowackAj Masaryka, który otwarcie 
obrad zaszczycił swoją obecnością Przewodni­
czącym kongresu wybrany zostai prezydent 
m ęazymaroaowej komisji rolnicze, de Vogut. 

 oqo-----------

Strajk sprzedawców gazet w Warszawie
W arszawa, 5. 6. (Telef. wł.) W  dniu wczo­

rajszym  wybuchł strajk sprzedawców gazet 
w W arszawie na tle w alk i konkurencyjnej. 
AV d n iu  dzisiejszym  został wezwany zarząd 
zw iązku zaw odow ego sprzedawców do komi- 
s a rja tu  rządu  na konferencję. Okazało s ię , 
że strajk w yw ołało kilka n ieodpow iedzial­
nych osób, pozbawionych nadm iernych zy­
sków , po legających  na pośrednictw ie. P rz e d ­
staw icielom  sprzedawców7 gazet podano do 
w iadom ości ośw iadczenie związku wydaw­
ców7, że w ydaw cy nie b ę d ą  stosow ali wobec 
sp rzedaw ców  żadnych ograniczeń ani co do 
m iejsc sp rzedaży , ani też ilości egzem plarzy  
oddaw anych  do sprzedaży. — Jednocześnie 
uprzedzono p rzedstaw ic ie li sprzedawców, że 
próby podtrzymywania strajku lub nieprzyj* 
inowanie do rozsprzedaży wydawnictw spo­

w oduje utratę koncesji.

HINDENBURG AV PRŻEJEŻDZIE PRZEZ 
KORYTARZ POMORSKI.

Warszawa 5. 6. (Telef. wł.). W  sobotę po ­
ciągiem przez ko ry tarz  pomorski przejedzie do 
Prus 'W schodnich prezydent Niemiec Hinden- 
burą7, któr spędzi urlop w majątku rodowym 
Bjckendorł w  okręgu kwidzyńskim nad grani­
cą polską.

NARADY POW IATOW YCH ZW IĄZKO M '  

KOMUNALNYCH.

Katowice, o. 6. (PAT) D n ia  7 bm. odbę­
dzie s ię  w  Katowicach p osiedzen ie  zarządu  
głów nego Z w iązku  P ow iatów  R zplitej P o l­
skiej, mającego siedzibę w AYarszawie. Na 
porządku d ziennym  zna jdu ją  s ię  sp raw y  do 
tyezące finansów  komunalnych oraz projekt 
ustaw 7 o sam orządzie ś lą sk a .

N A J L E P S Z E
TOALETOWE

Paderewski gościem rządu p o i s h g o ?
AAarszawa 5. 6. (Telef. wł.). Wspominaliśmy 

j r ż  o kokietow aniu Ignacego Paderew skiego 
przez sanację, i który w krótce przybędzie do  
Polski. Z Poznani; nadchodzą, wiadomości, że 
w zamku poznańskim czynione są przygotow a­
nia do przyjęcia Paderewskiego i gen. P ershin­
ga, głównodowodzącego armji am erykańskiej 
z czasów wojny światowej. Odsłonięcie pomni­
k a  Drezydenta Wilsona w  Poznaniu nastąp i 
w obecności gen. Pershinga. Przyjazd Pade­
rewskiego jest przedmiotem wielkiego zainte­
resowania kół sanacyjnych. Podobno będzie 
on gościem rząciu polskiego.

Zgon pos. Dąf s k  b o o .
W arszaw a, 5. 6. (Telef. w ł.) AY dniu dzi­

siejszym  w  godzinach rannych  zm arł w 53 
roku  życia w7 szp ita lu  D zieciątka Jezus wice­
m arsza łek  Sejm u poseł zo S tronn ictw a L udo­
wego Ja n  D ąbsk i, k tó ry  chorow ał już otl dłuż­
szego czasu. Podpis ś. p. D ąbsk iego  w idn ie j#  
na trak tac ie  ryskim . Na jego m iejsce wejdzia 
do S ejm u z lis ty  państw ow ej adw oka t J. K ry . 
sa. O rganizacje d z ien n ik a rsk ie  w ystosow ały 
do rodziny  depeszę kondolencyjną, p rz y p o  
m inając, że zm arły  by ł p ierw szym  prezesem  
w arszaw skiego  syndykatu  dziennikarzy . Po­
grzeb  ś. p. J . D ąbsk iego  odbędzie s ię  w i*v- 
n ied z ia łek  n a  cm entarzu  pow ązkow skim .

POSTERUNKOW Y PADŁ OD KULI 
BANDYTY.

W arszawa 5. 6. (Telef. wł.). Minionej nocy 
do przejeżdżającego szosą ,na roworach pArolni 
pulicyjnego koto wsi T okary  w powiecie ko­
nińskim, bandyci, ukryci w lesie, dali kilka 
strzałów . Oii strzałów  zginął posterunkow y Wi- 
delski.

Nowa ustawa antyalkoholowa wejdzie 
w życie.

W arszawa, 5. G. (Tclcf. wł.). Nowa ustaw a 
antyalkoholowa, k tó ra  spotkała się z liczneml 
zastrzeżeniam i w  czasie debat sejm o twych, z pro 
testem E piskopatu i szerokich kół społeczeń­
stw a, uchwal on a w  Ostateczności nr zez KI. B. 
B., wejdzie w  życie prawdopodobnie już od 1 
lipca

M INISTROW IE-GFNERALOW IE RADZĄ 
NAD BEZROBOCIEM.

Warszawa 5. 6. (Telef wł.). W  Minittcr- 
etwie Skarbu odbędzie się w dniu 6-go b. m. 
konferencja pośw ięcona walce z bezrobeciam. 
AY konferencji iwezmą u d z‘ał m inistrowie: gen. 
Hubicki, gen. Zarży Md f gen Składkowski.

P. NOWAK DYREKTOREM D EPART. 
BUDŻETOWEGO.

Warszawa 5. 6. tTeief. wł.). Kierownictwo 
departam entu  budżetowego w M inisterstwie 
Skarbu objął p. S tan. Nowak, dotychczasowy 
naczelnik wydziału w tern Ministerstwie,

KTO BĘDZIE WICEMINISTREM SPRAW  
WOJSKOWv CH?

W arszaw a 5. 6. (Telef. wł.). W śród kandy­
datów  n a  stanotwiako w icem inistra spraw  v,oj- 
skow yck wymieniają również generała Dzierża­
nowskiego z D O. K. Poznań,

GEN. HERBA U LT SKŁA D A  W IZYTY.

"W arszawa, 5. 6. (Telef. w ł)  W  d n iu  dzi­
siejszym  złożył w izytę p. p rem jerow i Prysto- 
row i fran cu sk i in sp ek to r lo tn ictw a ł rancu- 
skiego gen. Herbam it. Gen. H erb au lt sk ład a ł 
w izytę w  tow arzystw ie am b asa d o ra  Łaro- 
che‘a.

KONFISKA TA „MYŚLI NARODOWEJ**.

W arszaw a, 5. 6, (Telef. wł.) „Myśl N rro . 
dow a“ została skon iiskow na za a r ty k u ł po<l 
ty tu łem  „Obóz narodow y a  a rm ja" .

PODATEK NA BUDOWĘ SZKOŁY 
W  N. T aR G U  ZATW IERDZONY.

W arszawa, 5, 6. (Telef. wł.). M m isterstw t' 
5pr. Wewn. zatw ierdziło w porozum ieniu z •Mft 
nisterstwem  Skarbu s ta tu t o poborze w b ie ż #  
cym roku Dodatków inwesiycyjnych n a  rze c ł
powiatowego związku kom unalnego w N ^uyr*  
T argu n a  budowę szkoły rolniczej.

W arszawa, 5. 6 (Telef. wł.). AV dniu dz i­
siejszym odwiedził min. Zaleskiego ambasado# 
am erykański P. Willya.
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„Gaz
—  N iec h b y  ta k  u n a s , —  m ru cza ł, w y ­

p a tru ją c  s to so w n y  m o m en t do p rze b y c ia  
ru ch liw e j je zd n i; —  po ca le m  m ieście b y  
cię  p rzew iózł p s ia n o g a , no , a  ja k b y  _ z w ą­
ch a ł za g ran ic zn e g o  gośc ia , to  i M iianów  by  
m u  p o k a z a ł, w io ząc  go z D w o rca  W ied e ń ­
sk ieg o  do „P o lo n ji11. N iem a co , so lidne be-

' s tje !
R a fa ł, choć g o rą c y  p a t r jo ta ,  o d zn a cz a ł 

się c h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  P o lak ó w  ła ­
tw y m  en tu z jazm em  dla w sz y s tk ie g o , co no- 

' w e i co obce, zag ran iczn e . S p o d o b a ł m u się 
o d ra z u  w zorow y  p o rz ą d e k  n iem ieck i, p rz y ­
sło w io w a cz y sto ść , n a d z w y c z a jn a  o rg a n iz a ­
c ja  ru c h u  u liczn eg o , u ję te g o  w  k a r b y  św ie tl 

.n y ch  sy g n a łó w  a u to m a ty c z n y c h , sp o d o b a ły  
“m u  się  ta k só w k i, w sz y s tk ie  je d n ak o w e , 

c iem no-zie lone , z k ra tk o w a n ą  o b w ó d k ą  d la  
o d ró ż n ie n ia  o d  a u t  p ry w a tn y c h , sp o jrz a ł 
z c ie k a w o śc ią  n a  o lb rzym ie, p ię tro w e  a u to ­
b u sy , ty lk o  b rz y d k ie , s to ż k o w a te  czak a  p o ­
lic ja n tó w  n ie  p rz y p a d ły  m u  do g u s tu . Z ato  
zd o b y ł jego  serce  p rzeb o jem  d o s to jn y  p o r- 
t je r  P a rk -H o te lu , k tó r y  w łasn o ręczn ie  za ­
n ió sł m u  w alizę  do p o k o ju , p o m ó g ł zd jąć  
p a lto  i z a b ra ł do  w y cz y szc ze n ia  z k u rzu .

—  U n a s  ta k i  d y g n ita rz  ledw ie  k a r k  
p rz y g ią ć  rac zy , i  to  ty lk o  po d o b ry m  n ap iw ­
k u , —  m ru cza ł, ro z g lą d a ją c  się po sc h lu d ­
n y m  p o k o ju .

Je g o  en tu z ja z m  o s ła b ł dop ie ro  p rz y  k o ­
la c ji , a  zw ła sz cza  po tem , w  k a w ia rn i, po 
w y p ic iu  o b rzy d liw e j lu ry , k tó ra  m ia ła  b y ć  
k a w ą  w e d łu g  u ro c z y s te g o  zap ew n ien ia  k e l­
nera .' —  N o, ta k ,  te g o  s ię  je szcze  m uszą

n au c zy ć , —  osąd ził. P o w łó czy w sz y  się  je ­
szcze z g o d zin ę  b ez  ce lu , w ró c ił i  k a z a ł się
zbudzić o s iódm ej, choć an i tro ch ę  n ie  w ie ­
rzy ł, że w s ta n ie  ta k  w cześnie;- A  je d n a k  
w s ta ł co b y ło  przedew szysfckiem  za s łu g ą  
ow ej k a w y  i w y n ik ły c h  s tą d  p e r tu rb a c y j 
ż o łąd k o w y ch . I  k ie d y  w ra ca ł, sp o tk a ł w  k u -  
ry ta rz u  d o s to jn e g o  p o r tje ra , ob juczonego  
tu z in em  to b o łk ó w , naw iasem  m ów iąc  b a r ­
dzo e leg an ck ich . M ałe, d am sk ie  p u d e łk o  n a  
k a p e lu sz e  w y su n ę ło  się z d ło n i p o r tje ra , 
k tó r y  an i rusz  n ie  m ógł się  po  n ie  sch y lić , 

n ie  ch c ąc  "wypuścić in n y ch  p ak u n k ó w . 
W ów czas w  R a fa le  o b u d z ił się  d aw n y  
sk a u t;  podn iósł p u d e łk o , o d eb ra ł p o r tie ro ­
w i n a jn ie s fo rn ie jsz ą  w a lizk ę  i zn ió sł te  to ­
b o łk i n a  p a r te r ,  an i nie p rze czu w a jąc , ja k  
b a rd zo  m u się ta  p rz y s łu g a  op łaci.

C a łe  p rze d p o łu d n ie  w y p ełn iło  m u zw ie­
dzanie O grodu  Z oo log icznego  i ak w a rju m , 
znaczn ie  w ięk szeg o  i c iek aw szeg o , n iż  p rze ­
rek la m o w an e  A k w arju m  w  M onako, lub  
n a w e t n e a p o lita ń sk ie , a  już  szczeg ó ln ie  m u 
za im ponow ał o d d z ia ł a m e ry k a ń sk ie g o  ho- 
dowrcy  k ro k o d y li. B y ło  ta m  p rzesz ło  ty s iąc  
ty ch  ja szczu ró w , za cz y n a ją c  od w y k lu w a ­
ją cy c h  się z ja j , a  k o ń cz ąc  n a  trze ch  p ięc io ­
m e tro w y ch  patrjarchac-h , k tó ry c h  sa d za w k ę  
o k rąż a ł R a fa ł z o z n a k am i w ie lk ieg o  p o w a ­
ża n ia  i sz acu n k u .
- —  T e n  w ie lk i, —  o b ja śn ia ł hodow ca,
w a lą c  k ije m  po nosie ro z ta rg n io n e  ja sz c z u ­
ry , k tó re  często  g ę s to  zam ias t rz u c an y ch  im  
p ła tk ó w  m ięsa  ch ia ły b y  p o p ró b o w a ć  - sm a­
k u  n ó g  sw ego  w ła d c y , —  te n  w ie lk i nie 
o trz ą sn ą ł się  je szcze z m e lan ch o lji; ju ż  czw ar 
ty  m iesiąc ab so lu tn ie  n ic  n ie  jadł-

—  R ozum iem , —  la /u k n ą ł R a fa ł, sp ie ­
sząc  m y ś lą  do  w arsza w sk ic h  sz k a p  d o ro ż ­
k a rsk ic h , —  one ta k ż e  c ierp ią  n a  m elan- 
cho lję , ty lk o  p rzy m u so w ą .

B ra la  go  o ch o ta , b y  zw ędzić zg rab n ie  I afo ry zm  o F ry d e ry k u  W ielk im  i „w azeli-
k ilk a  ja j k ro k o d y lic h  i p o słać  je znajom e
m u hodow cy  k u r  k o ch in ch iń sk ich , c ieszy ł 
s ię  ju ż  n a  m yśl, ja k ą b y  ta m te n  zr-ohił m inę 
na w id o k  ta k ic h  „ k u rc z a k ó w " , a le  nie dało  
się nic zrob ić  w obec ogrom nej frek w en c ji 
zw ied za jący ch . —  S zk o d a , —  w estch n ą ł, 
w y ch o d z ąc  ..z p u stem i rę k a m i" . O biad 
w  „B erg  am  Z oo" p opsu ł m u h u m or i z k w a ­
śn ą  fizjognom .ją w k ro c z y ł do ho te lu , gdzie  
„ d o s to jn y "  śc iąg a ł w łaśn ie liberję . P o s ta ­
now ił n a  niego żó łć w y lać  i z p re m e d y ta c ją  
w y p u śc ił p ie rw szy  po cisk  w  acb illeso w ą 
p ię tę  k aż d eg o  m ieszczucha: —  N ic c ie k a ­
w ego n iem a w  w aszym  B e r l in ie , .—  rzek ł.

P or-tjer nie o b raz ił się je d n ak . —  P o ­
zw olę sob ie zau w aż y ć , —  o d p a rł z w y ro z u ­
m iałym  uśm iechem , —  że bez p rzew o d n ik a , 
lu b  choćby  „ B a e d e k e ra "  an i w  R zym ie tu ­
r y s ta  n ic  n ie  zobaczy  i zn u d zo n y  będzie  się 
b łą k a ł po u licach . Z ależy  też, co pan  chce 
w id z ieć ; .czy m uzea?

—  P o i „B ritish  M uzeum ", k tó re  zwde- 
dzalem  trz y k ro tn ie , już  mi ża d n e  m uzeum  
nie za im ponu je , —  o d p arł R a fa ł, choć . n i­
g d y  w  L o n d y n ie  n ie  by ł.

—  Z atem  lo k a le ; tem  lep iej. M am y tu  
ta k ie , ja k ich  pan  wr P a ry ż u  n ie zobaczy , nie 
m ów iąc ju ż  o W arszaw ie . G d y b y  pan  p o ­
zw olił, m óg łbym  go  dz is ia j zap row adzić  
w  n ie jed n o  m ie jsce . D zisia j m am  w ieczó r 
w olny .

R a fa ł p rz y s ta ł z o ch o tą , um ów ili się o 
d z ie s ią te j w ieczó r w  pob lisk ie j „H essler- 
C afe" , je d n e j k aw ia rn i b e r liń sk ie j z d o sk o ­
n a łą  k a w ą , a  c a ły  w o ln y  czas  aż  do zm ro­
k u  rad z ił p o r t je r  zużyć n a  w y c ieczk ę  do 
P o tsdam - R a fa ł u s łu c h a ł te j ra d y , zw iedził 
k ró lew sk ie  p a łac e , w zorow ane, n a  w e rsa l­
sk ich , p o d u m a ł w  S anśsouci, p o p ełn ił ja k iś

n ia rz u "  W o lte rze , a le  n ie  za p isa ł sob ie te g o  
z w ie lk ą  sz k o d ą  d la  p rzy sz ły ch  p o k o leń , i 
zz ia jan y , p o w ró c ił do  h o te lu , b y  się  p rz e ­
b rać .

—  J a k ie g o  ty p u  lo k a l ch c ia łb y  p a n  od­
w ied z ić?  —  s p y ta ł  fachow o „ d o s to jn y " , 
sko ro  już  sp a ła sz o w a ł d w a og rom ne „A pfel- 
k u c h e n  m it S c h la c h tsa h n e "  do m a leń k ie j 
f iliżan k i k a w y , osłodzonej aż 4 -m a k o s tk a ­
m i cu k ru .

—  C hcia łbym  się  zabaw ić ca łą  p a r ą  —  
o d p arł R a fa ł, m ru żąc  oko.

—  R ozum iem , —  o d p arł ta m te n  p o w aż­
nie i sk in ą ł n a  p ła tn ic ze g o .

—  Z ac ze k a j p a n  chw ilkę; m uszę n a p i­
sać  k a r tk ę  do p rzy ja c ie la .

—  R ozum iem , —  p o w tó rzy ł dom yślny  
p rzew o d n ik .

A  tym czasem  R a fa ł, źle o są d zo n y  prze,z 
tego  to w arz y sza , w y ją ł z k ie szen i p lik  w i­
d o k ó w ek  i n a  n a jp ięk n ie jsz e j p isa ł do Sza- 
f ra n a  te  s łow a:

j, '„ D ro g i B alc iu!,
Od ra n a  b iegam  po w szy s tk ich  h o te ­

lach . p e n s jo n a ta c h  itp . a le  to  n ie ła tw a
sp raw a  znaleźć  k o g o ś  w  4-ro  m iljono- 
w em  m ieście. T te raz , choć noc p óźna , 
p ra c u ję  n ie s tru d ze n ie . M iasto  ogrom ne, 
cz y ste , ruch liw e, k o b ie ty  p ro szę  s ia d ać ; 
to  b u jd a , że N iem ki są  ciężk ie. N ie w a ­
ży łem  oczyw iśc ie  żad n e j do te j p o ry , a le  
m ia rk u ję  n a  oko. P o zd rów  p o ru cz n ik a  
S. i cz ek a j c ierp liw ie n a s tęp n e g o  b iu le ­
ty n u  z p o la  w a lk i, a  p o za tem  u w ażaj 
się za p o ca ło w an eg o  w  ciem ię przez

T w ego  R a f a ł a  K “ .
(Dalszy ciąg nastąpi-.

f,  i

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych
\ a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W, K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem
GRAND PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL I DYPLOM LWÓW w yst Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Belgja) 1928 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

Największa w Kraju

1 O d lew n ia  D zw onów
BRACI

FELCZYŃSKICH
W* KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

i
W PRZEMYŚLU 

ulica Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 

co Jest specjalnością  firm y. 
Posiada.stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

F żelazne konstrukcje wieżowe.
‘ Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad

i wskazówek. -
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (waraukom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
Ceny najniższe. Ogromna ilość listów  pochwalnych do przeglądu. Spłata ratami.

Na Oktawę Bożego Ciała!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13.

poleca:

Ewangelje i Pieśni na Procesję Bożego Ciała
Cena 20 groszy.

_ Broszurka, zawierająca Ewangelje. odczytywane przy poszczególnych ołtarzach, oraz 
pieśni — ze względu na format bardzo wygodny, oraz przystępną cenę, nadaje się do maso­
wego rozpowszechniania.

W ysyłka na ząm ów ienia zam iejscow e odw rotna, po doliczeniu rzeczyw i­
stych  kosztów  op ła ty  pocztow ej.

FISHARMONJUM,
Ej Trangoff Beradf Breslao,
pięclogłosowa 17 registrów 

o przepięknym tonie,
w bardzo dobrym stanie

okazyjnie do miim
z pow oda wyjazdu.

Gena 2200 loco. Parafja 
wojskowa Ostrów Poznań­

ski.

W s z y s t k i c h  ktoby 
wiedział o miejacu 

zamieszkania Anas t az j i  
z Chomińczuk - Fedoru- 
ków Leszczyńskiej, lat 40 
ostatnio z a m i e s z k a ł e j  
w roku 1915 w Warsza­
wie, przy ul. Budowlanej 
uprasza się o podanie in­
formacji do Konsystorza 
Ewangelicko- Reformowa­
nego w Wilnie, Zawalna 11

Un law ain ia  zgnbioną 
książeczkę wojskową 

wydaną przez Pow. Ko­
mendę Uzupełnień Kra- 
ków-miasto — Tadeusz 

Stefańaki.

Najnowsze
Kapelusze, Koszule, 

Pyjam y, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
W alizki, Laski, 

Parasole
Ceno na|nl2sze!

Gatunki plerwtzorzgdna I

,,Au Bon Marchó"
Kraków, Szpitalna 11.

Bl«llxna tylko marki 
„EGA" daje gwaran­

cję trwałości, elegancji. 
Fabryka „Ega* Kraków, 
Szewska 4. Ceny fabryczne

BIELIZNA
DAMSKA I MASKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków, W lttna  4.

Wszelkfa przybory do szyci*.

'JfSfuzy&sB. i f picip
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej. wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.

„Jtlu zyfo a  i ffpien>‘* pomieszcza na 
lamach Nru czerwcow ego prócz treści literackiej, 
popularno - inform acyjnej, utwór na chór mie­

szany, kom pozycji

J is .  D r o  J l n t o n .  '€frS®mdon>sMć.śt»
p. t.

„ G r a f

Prenumerata roczna zł 8*—
Redakcja i A dm inistracja: Kraków, ul. św . Krzyża 11. 
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KAWĘ surową i paloną
herbatę ceyloóskę, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach polaca:

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Wysyłki na prowincją uskutecznia odwrotnie.
Przy w iększym  odbiorze r a b a t!

- * •

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

p o le ca :
G n ie w k o w sk a  A.

i i„Współczesna kuchnia dom owa
Csna egzemplarza oprawnego zł. 10-80, po wcześniejszam nadesłania należy- 
tośel przekazem pocztowym zł. 11-90, za pobraniem pocztowam zł. 12-85.

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycia produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.
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W ydaw ca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. R edaktor naczelny R. W oyczyński. R edak to r , odpowiedz. Dr Józef W archałowski. D rukarnia ,,Głosu N arodu" pod ząrz, R. Ferka.


